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Mocna pozycja klienta i handlu
Przetargowa konferencją prasową min. M. Lesza |

Jubileusz W słowie tym wiele stateczności i powagi. Tym- czasem jubilat, zaledwie pięciolatek, dopiero wkracza w wiek męski, zasobny w pierwszą dozę doświadczeń okresu dojrzałości. Toteż mc dziwnego, że wokół skromnego jubi- leuszu Targów Krajowych nie czyni się wiele szumu są one jednak okazją do podsumowania dotychczasowych wy­ników. A wyniki te są nieproporcjonalnie wielkie do ilości kolejnych imprez.
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Jesienią 1958 r. nikt jeszcze nie ośmielił się postawić Tar­gom Krajowym owej skromnej jedynki. Śmiały pomysł zbli­żenia handlu do producenta, uporządkowania list towaro­wych, dostosowania ich do po­trzeb odbiorcy, był wielkim eksperymentem. Rezultaty o- kazały się jednak zachęcające: 416 wystawców, 2600 transak­cji, 935 min. zł obrotów. Eks­peryment trwał więc dalej. „Wiosna — 1959” przyniosła pierwszy skok: 1770 wystaw­ców, 15.000 transakcji, 4,5 mld.
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Gorące dni 
skupu zbożaRekord w tegorocznym sku­pie zboża został pobity ubie­głej soboty, kiedy to do maga­zynów wpłynęło 11 tysięcy ton ziarna z gospodarki chłop­skiej. Rolnicy dostarczyli do 15 bm. włącznie ponad 130 ty­sięcy ton zboża w ramach obo wiązkowych dostaw, oznacza to, że roczny plan woj. poznań skiego został zrealizowany w 62 proc. Natomiast wielkopol­skie państwowe gospodarstwa rolne sprzedały blisko 33 ty-r siące ton ziarna, wykonując plan roczny w 40,4 proc.Na czołowe miejsce wysu­nął się ostatnio powiat mię- dzychodzki, gdzie rolnicy zre­alizowali w 80,9 proc, roczny plan obowiązkowych dostaw, na drugiej pozycji znalazł się powiat rawicki — 73 proc., a powiat wolsztyński (71,5 proc.) spadł na trzecie ir.iejsce. Sprawnie przebiega obecnie skup zboża w powiecie kroto­szyńskim (do tysiąca ton dzień nie), dzięki temu z ostatniego niegdyś miejsca powiat ten znalazł się na szóstej pozycji. Poprawił swoją lokatę powiat kaliski, w którym 22 wsie wy­konały ubiegłej soboty roczne plany obowiązkowych dostaw. Niestety, w dalszym ciągu sła­bo przebiega skup zboża w po wiatach: wągrowicckim, obor­nickim, słupeckim i gostyń­skim.Do 15 bm. rozliczyło się z obowiązkowych dostaw 55 ty­sięcy rolników, m. in. 81 wsi indywidualnych, 89 spółdziel­ni produkcyjnych, cztery gro­madzkie i trzy miejskie rady narodowe, (emp)

zł obrotów. Te wyniki przesą­dziły o przyszłości Targów Krajowych. Odtąd ciągle pa­dają „rekordy” na kolejnych imprezach. I dziś znów trzeba powiedzieć, że X Targi Krajo­we „Jesień — 62” przewyż­szyły wszystko, co dotychczas mówiło się i pisało o Targach: 6541 wystawców, reprezentu­jących większość producentów krajowych, wszystkie sektory gospodarki i większość branż, największa oferta handlowa rynku wewnętrznego — 26 mld zł wartości towarów prze znaczonych do sprzedaży. Wy­niki te starczą za komentarz o roli i znaczeniu Targów dla klienta i wytwórcy. W tych liczbach mieści się też krótka, lecz bogata historia naszej im­prezy i zarazem jej obiecująca przyszłość.Choć jubilatom zwykło się ofiarowywać sporo miłych słów, niewiele ich było na wczorajszej, tradycyjnej kon­ferencji prasowej ministra handlu wewnętrznego — Mie­czysława Lesza i organizato­rów Targów. Min. Lesz poin­formował dziennikarzy o wa­runkach w jakich „rozgry­wać” się będzie obecna im­preza, o najbliższych zada­niach handlu.Bieżące plany produkcyjne przemysł wykonuje z powodze niem, zwiększając produkcję, jak co roku, o ok. 10 proc. To­warzyszy temu wzrost obro­tów handlu ok. 5,5 proc. Han­del gromadzi zarazem więk­sze niż poprzednio zapasy to­warów, zwłaszcza wyrobów przemysłowych. Do końca ro­ku przewiduje się wzrost tych rezerw o 7 mld. zł wartości, to jest o 2,5 mld. zł więcej niż planowano. Zapasy te zapew­niają odbiorcy — handlowi i klientom — korzystne warun­ki kupna. Kiedy jest dosyć to­warów i to towarów różnorod­nych i dobrej jakości, szansę zbytu swoich wyrobów mają tylko ci producenci, którzy najlepiej „trafili” w potrzeby i gusty „podgrymaszającego” już klienta. A może on wybie­rać i przebierać, gdyż rynek dostarcza coraz większy wy­bór towarów. Tak więc han­del i klient zajmują na X Tar-gach mocną pozycję, zwala na stawianie k ó w kupna. która po- w a r u n -
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naturalnej. W związku z nieuro­
dzajem rynek odczuwać będzie 
pewne trudności w obrocie wa­
rzywami i owocami. Wbrew re­
gule nie dopisał w tym roku zbiór 
owoców, skup dostarczy ich 255 
tys. ton, to jest ponad połowę 
mniej niż przewidywano. W związ 
ku z tym zmniejszy się produk­
cja niektórych przetworów (np. 
win owocowych), a więc zwiększy 
się import i wynikłe stąd wydat­
ki dewizowe. Opóźniony o trzy 
tygodnie urodzaj warzyw utrzy­
muje z kolei wysoki poziom cen, 
które odpowiednio później wyrów 
nają się z ubiegłorocznymi. Mimo 
dobrego zbioru marchwi, kapusty, 
cebuli, nie dopisały pomidory i 
ogórki, będzie więc nieco zacho­
du z wyrównaniem braków zao­
patrzenia.Kłopoty te określają zara­zem najbliższe zadania han­dlu: uzupełnienie okresowe?0 niedoboru warzyw innymi ar­tykułami spożywczymi.W obrocie artykułami prze­mysłowymi naczelnym zada­niem handlu pędzie dalsza in­tensyfikacja sprzedaży. Posłu­ży temu organizacja tzw. skle­pów - korespondentów hurtu, analizujących sytuację, rynko­wą znaczne zwiększenie sprze dażv ratalnej, zwiększenie do­staw wielu nowych wyrobow, które będą m. in. przedmio­tem kontraktacji targowych.Zadania te mieć będą bez­pośredni wpływ na rezultaty X Targów Krajowych. O wy nikach handlowych Targów zadecyduje przede wszystkim

jakość oferowanych wyrobów. To jest znamienna prawidło­wość Targów. I choć mało je­szcze jest towarów ze znakiem najwyższej jakości, choć tak niewielu jest -ciągle uczestni­ków targowego konkursu „Do­bre — Ładne — Poszukiwane” do podniesienia standardu pro dukcji zmusi wytwórców wy- bredność konsumenta. Więcnie zdziwmy się, jeśli handel Rok XVIII nie kupi wszystkich oferowa- . Wydanie AB nych towarów, (zs) .

Otwarcie kolejnych X Targów 
Krajowych miało jak zwykle uro­
czysty charakter. Przybyli na nie: 
wicepremier Eugeniusz Szyr, kie­
rownik wydziału ekonomicznego 
KC PZPR — Józef Olszewski, je­
go zastępca — Mieczysław Po­
piel, minister handlu wewnętrz­
nego — Mieczysław Lesz, mini­
ster przemysłu lekkiego — Eu­
geniusz Stawiński, I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak, I se­
kretarz KM i sekretarz KW PZPR 
— Czesław Kończal, prezes Pań­
stwowej Komisji Cen — Julian 
Słrumiński, wiceminister handlu
zagranicznego Janusz Bura-
kiewicz, przewodniczący Komi­
tetu Drobnej Wytwórczości — 
Włodzimierz Lechowicz, prezes 
Zarządu Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy — Bohdan 
Trąmpczyński, sekretarz Rady 
Wzornictwa Przemysłowego przy 
Radzie Ministrów — Zofia Szy­
dłowska, prezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego — Anto­
ni K. Adamowicz, wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN Zyg­
munt Węgrzyk, wiceprzewodni­
czący Prezydium RN m. Pozna­
nia — Dionizy Balasiewicz, dy­
rektor d/s Programowania i Ko­
ordynacji Targów Krajowych — 
Edmund Lehwark, dyrektor Za­
rządu MTP — Stefan Askanas. 
Na zdjęciu: moment przed ołwar 
ciem. Przedstawiciel władz po­
znańskich D. Balasiewicz deko­
ruje E. Szyra i M. Lesza Honoro 
wymi Odznakami Miasta Pozna­

nia.
Fot. — K. Przychodzki

Medale i nagrody 
za najlepsze towary

W przededniu otwarcia X Tar- 
gór Krajowych ogłoszono wyniki 
tradycyjnego już konkursu jąkoś- 
ci i estetyki towarów, pod nazwą 
„Dobre — Ładne — Poszukiwane”.

Do oceny przedstawiono rekor­
dową ilość 1.492 eksponaty, w 

tym 1.042 artykuły przemysło­
we, 450 artykułów spożywczych. 
M. in. Zjednoczenie Przemyślu 
Meblarskiego zgłosiło do konkur­
su całą ekspozycję meblarską, o- 
bejmującą 303 meble pojedyncze 
i 87 zestawów.

Wszystkie przedstawione ekspo­
naty są jak najwyższej jakości. 
Komisja konkursowa przyznała 
wytwórcom wyróżnionych arty­
kułów 35 medali oraz 441 dyplo­
mów. Ponadto 25 wystawców wy­
różniono nagrodami pieniężnymi 
w konkursie kierunkowym.

W sobotę podano też wyniki 
konkursu pod hasłem „Modne i 
powszechne”, w którym brali u- 
dział producenci odzieży, przede 
wszystkim młodzieżowej. Pierw­
sze nagrody uzyskały m. in.: Cen 
tralne Laboratorium Przemyślu 
Odzieżowego w Łodzi, Centralne 
Biuro Wzornictwa Przemyślu Lek 
kiego, kilka spółdzielni pracy z 
Warszawy, Wrocławia i innych 
miast;

Medale, dyplomy i nagrody pie­
niężne wręczył wyróżnionym 
min. Lesz.

Ostroźnie z grzybami!

Cała rodzina 
uległa zatruciu

Tegoroczny, niebywały urodzaj 
grzybów stwarza niebezpieczeń­
stwo dla zbieraczy, nie znających 
się na ich odmianach. Ofiarą tru- 
jących grzybów padła ostatnio 
cała rodzina Matuszaków ze wsi 
Trzyborki w pow. Konin. Do szpi­
tala w Koninie przewieziono 6 o- 
sób, wykazujących silne oznaki 
zatrucia.

Pomimo wszechstronnej, ener­
gicznej pomocy lekarskiej nie 
udało się już niestety uratować 
10 letniego Jana i 8-letniego Ale­
ksandra Krupczyków. Obaj chłop­
cy zmarli w 24 godz. po przywie­
zieniu do szpitala. Pozostałe trzy 
osoby — Władysławę, Jana i Sta­
nisława Matuszaków oraz stanisła 
wa Krupczyka lekarze zdołali po 
wielogodzinnych zabiegach, utrzy­
mać przy życiu.

Poznań, 
wtorek, 18 września 1962

Cena 50 er
Nr 222 (5790)

Wielka manifestacja w Pile 
ku czci bohaterów walki 

o polskość i wyzwolenie narodoweW niedzielę, w Pile — drugiego dnia uroczystości dla upamiętnienia walki ludu polskiego z naporem germani- zacyjnym — odbyła się wielka manifestacja. 30-tysięcz- na rzesza mieszkańców rejonu nadnoteckiego zebrała się tu, by jeszcze raz zamanifestować polskość tych ziem i wyrazić swe uznanie dla chłopa-bohatera Michała Drzy­mały i dla byłego Związku Polaków w Niemczech.Uroczystości rozpoczął se­kretarz KM PZPR w Pile — Edward Zimmer witając przy byłych na wiec: sekretarza KW PZPR Jana Olzaka, prze wodniczącego Prezydium WRN Franciszka Szczerbala, przedstawicieli władz TRZZ, delegatów Polonii zagranicz­nej, byłych członków Związ­ku Polaków w Niemczech i delegacji sąsiednich woje­wództw.Po przemówieniach prze­wodniczącego Prez. WRN Franciszka Szczerbala i człon ka Rady Krajowej Stowarzy szenia Odra—Nysa we Frań cji Stanisława Kubiaka u- czestnicy manifestacji wysto sowali list do I Sekretarza KC PZPR Władysława Go­mułki oraz uchwalili rezolu­cję, w której m. in. stwier­dzono:
„My, mieszkańcy Ziemi Nadno- 

teckiej, społeczeństwo Wielkopol­
ski i Pomorza oraz przedstawi­
ciele Polonii zagranicznej, zebra­
ni na rlianifestacji w Pile — mie­
ście Stanisława Staszica — dla ucz­
czenia 25 rocznicy śmierci Micha­
ła Drzymały i 40-lecia Związku 
Polaków w Niemczech, składamy 
hołd bohaterskiej walce ludu pol­
skiego o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na zdjęciu od lewej: Jan Olzak 
— sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu, Franciszek Szczerbal — prze 
wodniczący Prezydium WRN w 
Poznaniu i Stanisław Kubiak — 
członek Rady Krajowej Stowa­
rzyszenia Odra—-Nysa we Francji 

(przemawia).
Fot. — R. Zaranek

Inauguracja 
„Dni Majdanka"Majdanek — jedna z najpo­tworniejszych hitlerowskich każni, obóz zagłady, w którym poniosły męczeńską śmierć setki tysięcy ludzi ze wszyst­kich niemal krajów Europy — stał się w niedzielę 16 bm. wi- downią potężnej, antywojen­nej manifestacji społeczeń­stwa Lublina i przybyłych z całej Polski delegacji b. więź­niów faszystowskich obozów koncentracyjnych. Central­nym punktem rozpoczętych w przeddzień obchodów „Dni Majdanka”, które przebiegają pod protektoratem prezesa Rady Naczelnej ZBoWiD, pre­miera Józefa Cyrankiewicza był 16 bm. 50-tysięczny wiec, zorganizowany na dawnym placu apelowym III pola tego „kombinatu śmierci”.Składając hołd pamięci se­tek tysięcy ofiar faszystow­skiego terroru uczestnicy ma­nifestacji potępili zdecydowa­nie agresywne knowania im­perialistycznych kół Zachodu, odradzanie się w Niemczech zachodnich ducha odwetu, re- wizjonizmu i faszyzmu. Ze­brani zamanifestowali jedno­cześnie swą zdecydowaną wo­lę walki o pokój, o powszech­ne i całkowite rozbrojenie.PAP
Fragmenty przemówienia 

premiera J. Cyrankiewicza 
podczas manifestacji w Maj­
danku — drukujemy na str. 2.

Wiec antywojenny 
w Żaganiu16 bm. z okazji 23 rocznicy agresji hitlerowskiej na Pol­skę, odbyła się w Żaganiu, na terenach byłego stalagu 8-c manifestacja antywojenna spo łeczeństwa Ziemi Lubuskiej, która zgromadziła około 15 ty­sięcy osób. Kombatantów z re jonu środkowego Nadodrza re­prezentowała ponad tysięczna rzesza uczestników odbywają­cego się tu zlotu ZBoWiD. Przybyły również drużyny zlo tu turystycznego z Dolnego Śląska, woj. opolskiego, łódz­kiego oraz Wielkopolski.U stóp pomnika ku czci po­mordowanych w obozie tysię­cy jeńców — żołnierzy kilku­nastu narodów koalicji anty­faszystowskiej, odbył się wiec pod hasłem „Nigdy więcej wojny — pokój — najważniej­sza sprawa”.W podjętej rezolucji zebra­ni wyrazili gotowość walki o utrwalenie pokoju i o wieczy­stą przyjaźń między naroda­mi. W czasie manifestacji ża­gańskiej nastąpił uroczysty akt dekoracji sztandaru Za­rządu Okręgu ZBoWiD hono­rową odznaką „Za zasługi w rozwoju województwa zielo­nogórskiego”, —;
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Majdanek - symbol i ostrzeżenie „Fabryka naszym drugim domem*

Przedkongresowa wystawa
Fragmeniy przemówienia Cyrankiewicza podczas wiecu na ierenae b. obozu zagłady w Zakładach HCP
Zebraliśmy się na miej­scu, które dla całego świata jest jednym z największych dokumentów i symboli bezmiernych hitierow skich zbrodni i bestialstw, do­konywanych na polskiej zie­mi, na polskim narodzie, na setkach tysięcy więźniów, do­konywanych tutaj — w tym międzynarodowym obozie za­głady, stworzonym na Majdan ku przez krwawych realizato­rów tzw. ,,nowej Europy”, tak że na Rosjanach, Francuzach, Żydach, Grekach, Cyganach, Holendrach, na przedstawicie­lach dwudziestu kilku naro­dów.Majdanek jako jeden z do­kumentów’ wiecznej hańby hi­tleryzmu i imperialistycznej soldateski niemieckiej został utrwalony jako muzeum ku wiecznej rzeczy pamięci i ku przestrodze ludzkości.Potrzebne są dokumenty, im krótszą pamięć mają lub chcą mieć niektórzy mężowie sta­nu i politycy na Zachodzie a nie wszystkich usprawiedli­wia sędziwry wiek powodujący w niektórych wypadkach za­nik pamięci — tym bardziej potrzebne są dokumenty.Im krótszą pamięć chcą mieć zwolennicy uzbrojenia Nie­mieckiej Republiki Federalnej, zwolennicy zimnej wojny, wro gowie współistnienia, tym lep­szą, tym bardziej czujną pa­mięć muszą mieć narody, wszystkie narody, aby nauka historii płynącą z lekcji, jaką dał światu w okresie drugiej wojny światowej imperializm niemiecki nie poszła w las.

Majdanek — jest nie tylko dokumentem, ale i sym bólem bezmiaru zbrod­ni i bestialstw dokonywanych przez hitlerowców na polskich ziemiach. Powue ktoś — jakiż to .symbol — miliony ludzi wy mordowanych na Majdanku, to przecież rzeczywistość, straszna, trudno wyobrażalna ze względu na rozmiary rze­czywistość. Tak, rzeczywistość, a równocześnie jednak i sym­bol.Nie dalej jak wczoraj poka­zano mi wydaną ostatnio przez Państwowe Wydawnic­two Kartograficzne z inicjaty­wy Rady Ochrony Pomników Walk i Męczeństwa na podsta­wie materiałów Głównej Ko­misji Badań Zbrodni Hitierow skich — mapę zbrodni hitle­rowskich dokonanych na ziemiach polskich w latach 1939 — 1945. Mapa opracowa­na została na podstawie ścisłej dokumentacji. Trzeba widzieć tę mapę Polski usiana tysiąca­mi różnej wielkości krzyży i innych znaków’. Oznaczają one obozy zagłady — obozy konccn tracyjne — miejsca każni i miejsca zbrodni na jeńcach polskich, duże obozy i cmenta­rzyska jeńców radzieckich, in­ne obozy jenieckie, karne obo­zy pracy, obozy pracy dla Żydów7 — filie obo­zów koncentracyjnych, pa­cyfikacje miejscowości. Wyni­ka z niej, że nawet tak potwor ny obóz zagłady jak Majda­nek, będąc dokumentem za­głady setek tysięcy, jest tylko symbolem bezmiaru zbrodni dokonanych na polskich zie­miach przez krzyżowych ryce­rzy nowej hitlerowskiej Euro­py-
Dzisiejszy obchód na Maj­danku — to oddanie hołdu pamięci wszyst­kich pomordowanych w tym obozie zagłady — którego na- zwa jest tak jak Oświęcim sy­nonimem męczeństwa milio­nów, synonimem wiecznej hań by ludobójczego hitleryzmu. Dzisiejszy obchód — to rów­nocześnie oddanie hołdu bo­haterskiej Lubelszczyżnie, mę­czeństwu tej ziemi, jej walce i bohaterstwu. Majdanek — to dokument i symbol i ostrzeże­nie. Potrzebne jest i przypom­nienie i ostrzeżenię; Czasem zarzuca się nam; Polakom, że mówimy o hitlerowskim, zbro­dniczym najeżdzie na Polskę, mówiąc o straszliwych latach hitlerowskiej okupacji, o bez­miarze hitlerowskich zbrodni i bestialstw, o hitlerowskim lu . dobójstwie — że ciągle patrzy- * my w przeszłość, która prze­

cież minęła, że nie doceniamy przemian, jakie dokonały się w świecie i także w samych Niemczech zachodnich.
Iesteśmy krajem wciąż roz wijającej się gospodarki — rosnącego przemysłu, krajem, w którym naród do­konał zasadniczej przebudo­wy swojej struktury gospodar czej, krajem nowoczesnym, rozwijającym się — a tylko takie państwa i narody się li­czą. Mamy przyjaciół, silnych i też stale rozwijających się, takich jak pogromca hitleryz­mu potężny Związek Radziec ki, jak inne kraje socjalistycz ne. Jesteśmy członkiem potęż nej rodziny państw socjali­stycznych. To daje nam po­czucie siły i bezpieczeństwa, pomaga w pokojowej pracy narodu. Mówią nam niektórzy politycy na Zachodzie: po co wspominać przeszłość. Dziś jest inaczej. A niektórzy pró­bują uspokajać. Przecież właś nie dlatego, że Niemcy zachód nie są w NATO (nota bene w. agresywnym bloku wojen­nym), nie mogą sobie pozwo­lić na żadną samodzielną ak­cję.Dziś jeszcze zapewne tak. Ale oto równocześnie już dziś imperializm zachodnioniemiec ki, odbudowany po raz drugi przy pomocy mocarstw zachód nich jako narzędzie w ich przekreślonych już przez hi­storię planach obalenia socja­lizmu. staje się coraz bardziej samodzielną, złowieszczą siłą, sięgającą po broń jądrową, wysuwającą roszczenia tery­torialne, zagrażające pokojo­wi i światu.Mówią nam niektórzy: prze cięż Adenauer absolutnie nie mówi o rewizji granic dro^ wojny. Mówi o drodze poko­jowej. My natomiast mówimy: nic ma problemu granic, jest tylko problem wojny lub po­koju.Chodzi nie o to, co się dziś mówi, tylko co chciałoby się przygotować na jutro, czy na pojutrze. Chodzi o tendencje polityki rewizjonistycznych kół zachodnioniemieckich. Cóż one mają reprezentować? Po­litykę współistnienia i odprę­żenia? Obrazili by się, gdyby to ktoś im chciał wmawiać siłą i wbrew oczywistym fak tom — tym wszystkim Spei- dlom i innym hitlerowcom. Za kogo się ich bierze? Nie mieli też okazji obrazić się na de Gaul]e’a, który w czasie swo­jej wizyty w Niemczech za­chodnich wysoko podniósł cno ty żołnierskie Wehrmachtu. Jednak nikt, nawet de Gaulle. nie jest w stanie tak wysoko podnieść tych cnót, jak pod­nieśli je oni sami.Szczególnie wysoko powie­wał ten „sztandar cnót” żoł­nierskich Wehrmachtu na wschodzie — w Polsce, na te­renach Związku Radzieckiego, na Białorusi, na Ukrainie — m. in. nad takimi obozami, jak ten w Majdanku.Zarzucają nam niektórzy po litycy na Zachodzie, także a- merykańscy, że .jesteśmy prze wrażliwieni, jeżeli chodzi o nie bezpieczeństwa zachodnionie- mieckiego militaryzmu.

My jednak liczymy się z faktami, a nie z wraże­niami. Mówią nam to w dodatku przedstawiciele opi­nii . publicznej kraju, w któ­rym duża część społeczeń­stwa — nie wyłączając kół kierowniczych, senatorów i kongresmanów. nie wyłącza­jąc inspirowanej prasy i in­nych środków masowej propa gandy, dostaje krańcowej hi­sterii z powocyj urojonego i wmawianego sobie niebezpie­czeństwa. jakie dla tak potęż nego kraju, jakim są Stany Zjednoczone przedstawiać ma niewielka, kilkumilionowa Ku ba. tylko dlatego, że wybrała drąlgę wolności i uniezależnię nia się od amerykańskich ka­pitalistów. Oczywiście chodzi tu o histerię wzniecaną dla Upozorowania przyczyn piano wanej agresji na Kubę, przed grożącymi skutkami które! tak słusznie ostrzega rząd ra­dziecki. Czyjeż to nerwy są nie w porządku? Czy Fidel Castro mówi o rewizji granic Stanów Zjednoczonych, 

agresji na Stany Zjednoczone? Jacyż to nerwowcy prawdzi­wi albo z urojenia stwarzają amerykańskiej opinii publicz­nej miraż groźnej i agresyw­nej rzekomo Kuby — a nie wi dzą lub udają, że nie widzą prawdziwych niebezpie­czeństw, stwarzanych przez krótkowzroczność — jeżeli nie złą wolę określonych kół za­chodnich.Kraje nasze wyciągnęły wszystkie wnioski z przeszłoś ci i są w stanie zdusić i zdu­szą w razie potrzeby wszelką próbę agresji na ich teryto­rium. Dotychczasowa polityka NATO w sprawie Niemiec jest niebezpieczna, ponieważ prowadzi do krawędzi wojny. W powszechnym interesie po­koju ta polityka musi być zmieniona.
Główną przeszkodą na dro dze do pokojowego ure­gulowania problemu nie mieckiego i w ogóle pokojo­wego rozwoju stosunków w Europie jest adenauerowska polityka rządu NRF. W Pol­sce, związanej z narodem fran cuskim wielu postępowymi tradycjami i oczywistym wspólnym interesem pokoju i bezpieczeństwa w Europie, szczególne poruszenie wywo­łuje fakt, że najmiększym o- becnie poparciem cieszy się polityka NRF właśnie ze stro­ny rządu francuskiego. Ostat­nia wizyta prezydenta de Gaulle'a w Niemczech zachod­nich wywołała w Polsce po­nure zdziwienie, a dla wielu, którym tradycyjne uczucia przyjaźni ograniczały, zdolność politycznego rozumowania, stała się wręcz wstrząsem. Bo rzeczywiście trudno pogodzić deklarację prezydenta Francji w różnych miastach i szkołach nowego Wehrmachtu nie tylko z uczuciami przyjaźni polsko- francuskiej, bo o to mogą nie dbać, ale przede wszystkim z podstawowymi interesami na­rodu francuskiego. Naród fran cuski, który poniósł tak po­ważne ofiary w walce z oku­pantem hitlerowskim nie za­pomniał i nie zapomni nigdy lekcji historii wynika­jących z okresu poprzedzają­cego drugą wojnę światową i z okresu tej wojny. Zdawało­by’ się, że i kola rządzące Fran cji powinny były wyciągnąć odpowiednie nauki, że nigdy nie będą przykładać ręki do odbudowy militaryzmu za- chodnioniemieckiego. a najży­wotniejszy interes Francji bę­dą widzieć w niedopuszczeniu do odbudowy sił agresji na swej wschodniej granicy. Zdawałoby się, że właśnie generał de Gaulle powinien by mieć w szczególnej pamię­ci rok 1940 i wszystko, co do­prowadziło do klęski, a jed­nak krótkowzroczne rachuby przeważają w kierowniczych kołach Francji i Zachodu nad najbardziej podstawowymi in­teresami ich narodów.Oficjalna propaganda obu krajów starała się przedsta­wić podróż de Gaulle‘a jako ostateczny wyraz „pojedna­nia” francusko-niemieckiego. Nie mielibyśmy, oczywiście, nic przeciwko prawdziwemu pojednaniu narodu francuskie go i narodu niemieckiego. Sa­mi jesteśmy zwolennikami ta­kiego pojednania^ na płaszczyź nie gruntownego wyrzeczenia się agresji, uznania granic, współistnienia. Jeszcze dalej idącym teg,o przykładem są nasze stosunki przyjaźni z Nic miecką Republiką Demokra­tyczną — pierwszym pokojo­wym państwem niemieckim, które całkowicie zerwałó z imperialistycznymi tradycjami niemieckiego militaryzmu. któ re wykorzenia te tradycje i reprezentuje pdkejowa przy­szłość Niemiec. W tamtym wy padku chodzi jednak nie o żad ne pojednanie narodów, ale o „pojednanie” reakcyjnych kół obu krajów, o montowanie so­juszu militarnego, o niedwu­znacznym charakterze. Plany „organicznej współpracy” woj skowej francusko-niemieckiej i niedwuznaczne wypowiedzi generała de Gaulle’a. jak i ca- pełnego poparcia albo ła polityka

dla zimnowojennej polityki NRF -— stanowi dziś czynnik zwiększający w poważnym stopniu napięcie międzynaro­dowe.Można zapytać, jakie korzy­ści odniesie Francja z atomo­wego uzbrajania NRF? Jakie korzyści odniesie naród fran­cuski z popierania przez rząd V Republiki imperializmu za- chodnioniemieckiego? Francja prowadzi nader niebezpieczną grę i jeżeli sądzi się, że tego rodzaju polityka zwiąże NRF z Francją, to może rychło o- kazać się, jak mówi nasze przysłowie „złapał Kozak Ta- tarzyna, a Tatarzyn za łeb trzyma”.Trzeba dodać, że militaryści niemieccy licznie witali de Gaulle’a transparentami w ro­dzaju „Breslau, Danzig, Po- mern — pozdrawiają de Gaul- le’a”. Bardzo im dziękujemy za to nieproszone pośrednictwo, za to. że o nas pamiętali — mu siało to być szczególnie miłe dla de Gaulle’a, który — jak wiadomo — uznał w swoim czasie granicę na Odrze i Ny­sie i teraz z okazji wizyty chciał i musiał ściskać dłonie ludziom, którzy tego wcale se­rio nie biorą.
Miżna zadać sobie pyta­nie: cóż może zyskać Francja na pogłębianiu napięcia międzynarodowego, na pogłębianiu rozbicia świa­ta na wzmożonym wyścigu zbro jeń. na faktycznym wspomaga niu militaryzmu zachodnionie- mieckiego? Tak oto na kru­chym. mimo wszystko, lodzie zimnej wojny chce budować gen. de Gaulle swoje zamki. Minęła epoka zamków i dyplo macji owych czasów. I bar­dziej niż na wszystkich trady­cjach — na wspólnych intere­sach pokoju i bezpieczeństwa w Europie i na świecie, na wspó^ej walce obu narodów o pokojowe współistnienie o- piera się i może się opierać przyjaźń polsko - francuska. Wierzymy, że te podstawy przyjaźni obu narodów okażą się silniejsze od kunsztownych może — lecz kruchych, nie­realistycznych i tym bardziej niebezpiecznych kalkulacji.Dziś ludzkość stoi przed naj większą decyzją w swej hi­storii — wyeliminowania woj­ny, albo powszechnej katastro fy. Z tego punktu widzenia osądzają narody — a zwłasz­cza naród polski politykę rzą­dów i ludzi. Tak więc wycią­gając wszystkie wnioski, któ­rych nie poskąpiła nam histo­ria, będziemy dalej — tym u- parciej i konsekwentniej — iść za wypróbowaną drogą dal szego umocnienia siły naszej ojczvzny, dalszej budowy so­cjalizmu, dalszego umocnienia sojuszu i przyjaźni ze Związ­kiem Radzieckim i wszystkimi krajami socjalizmu, dalszej pokojowej współpracy ze wszy stkimi krajami, które tego pragną, na gruncie przyjaźni, na gruncie współistnienia — o likwidacje zapalnych ognisk międzynarodowych konflik­tów, o rozbrojenie, o pokój.

Znane osobistości USA a 

przeciwko planom agresji na KubęGrupa 50-ciu znanych oso­bistości amerykańskich, m. in. filozof Erie Fromm, pisarz Louis Mamford, były członek kongresu Charles Porter opu­blikowała oświadczenie potę­piające plany agresji przeciw­ko Kubie.Oświadczenie podkreśla, że agresja na Kubę mogłaby roz­szerzyć się do rozmiarów woj­ny światowej i w skali mię­dzynarodowej byłaby aktem niemożliwym, j stanowiącym naruszenie, zobowiązań Sta­nów Zjednoczonych wobec ONZ i organizacji państw a- merykańskich.Pokój na całym świecie — głosi oświadczenie — zależy od poszanowania istniejących praw międzynarodowych i ist-

„...Fabryka naszym drugim domem” — oto myśl pr7P, wodnia — zorganizowanej w ramach kampanii przed, kongresowej — wystawy osiągnięć Związku Zawodowego Metalowców w Zakładach HCP. Robotnicy spędzają w fa, bryce trzecią część swego życia — mówił wczoraj na uroczystości otwarcia wystawy przewodniczący rady przedsiębiorstwa Kazimierz Kosmowski — chodzi wi^ o to, aby ten „dom” urządzony był przyjemnie, wygodnie i zdrowo.

Zakup kolekcji van Gogha
Rząd holenderski postanowił 

przeznaczyć sumę 18.500 tys. gul­
denów na zakupienie kolekcji ob­
razów ran Gogha. Kolekcja ta 
stanowiła własność 72-letniego — 
dr. Vincenta Willema ran Gogha, 
bratanka słynnego malarza. Ko­
lekcja składa się. z>e 150 obrazów 
i 400 szkiców. Przez 30 lat wypo­
życzana ona była na prawach 
dzierżawy holenderskm galeriom 
i odwiedzana przez tłumy zwie­
dzających.Fotografowanie sputników

W obserwatorium Uniwersytetu 
Łotewskiego w Rydze skonstruo­
wano automatyczną kamerę do fo­
tografowania sputników, rejestru­
jącą obrazy o bardzo słabej jas­
ności (do dziesiątej wielkości 
gwiezdnej). Uzyskano już ponad 
800 zdjęć 17 radzieckich i amery­
kańskich sztucznych satelitów Zie­
mi, których orbity przebiegały 
nad Rygą.Dla kosmonautów szybowce
'Agencja Aeronautyki i Przestrze 

ni Kosmicznej (NASA) dokonała 
w bazie lotniczej Edwards w Ka­
lifornii pokazu szybowca o ela­
stycznych skrzydłach. Szybowce 
tego rodzaju mają w przyszłości 
być wykorzystane przy lądowaniu 
powracających z lotów kosmicz­
nych kosmonautów i ich statków.Kolejna ofiara Hiroszimy

W szpitalu w Hiroszimie zmarł 
w niedzielę mieszkaniec tego 
miasta, Akio losima — jedna z 
ofiar amerykańskiego bombardo­
wania atomowego Hiroszimy w 
1945 r. Przyczyną zgonu była cho­
roba popromienna. k

Marokańczycy 
w WielkopolsceBawiąca w Polsce 30-osobo- wa wycieczka studentów ma­rokańskich przybyła w nie­dzielę do Poznania. Poza zwiedzeniem Targów Krajo­wych, młodzi Marokańczycy interesują się żywo osiągnię­ciami naszego rolnictwa i or­ganizacjami społeczno-zawo­dowymi działającymi na wsi.W poniedziałek goście* afry­kańscy odwiedzili Golęczewo (pow. Poznań), gdzie odbyło się spotkanie z działaczkami Koła Gospodyń Wiejskich. Po południu zwiedzali poletka do­świadczalne zespołu Przyspo­sobienia Rolniczego w Dębnie, a dziś, we wtorek, odwiedzą jeszcze kilka innych miejsco­wości powiatu poznańskiego, m. in. dobrze pracujące Kółko Rolnicze w Chludowie. (kj) 

nięjących międzynarodowych zobowiązań. Inwazja na Ku­bę stanowiłaby podważenie tych zasad, zastąpienia ich bezprawiem i panowaniem na ^giej siły, popychając tym sa- tnym cały świat bliżej krawę­dzi wojny.1 Zwracając uwagę na fakt, *źe USA stworzyły dziesiątki baz wokół Związku Radziec­kiego. Utrzymują bazę w Gu- antanamo na Kubie, podczas gdy „nie ma żadnych danych, które świadczyłyby o obecno­ści bazy radzieckiej na Ku­bie”, autorzy oświadczenia, w imię pokoju na całym świecie wzywają do uregulowania sto sunków z Kubą i prowadzenia współzawodnictwa z komuniz­mem w warunkach pokoju a nie wojny. (PAP)

Eksponowane na wystawie zdjęcia wnętrz hal fabrycz­nych, ośrodków socjalnych j pomieszczeń rekreacyjnych zdjęcia uśmiechniętych ludzi przy dobrze zabezpieczonych maszynach oraz makiety fa. bryki przyszłości świadczą, że aktyw związkowy i kierownic- two Cegielskiego poświęcają dużo uwagi realizacji proce­su — nie w pełni jeszcze w naszym kraju zdefiniowanej pojęcia — humanizacji pra. cy; że nie oglądając się na szczegółowe wytyczne i in, strukcje, sami szukają moż­liwie najlepszych rozwiązań.Wystawa, którą zwiedzali wczoraj: kierownik Wydziału Propagandy KW PZPR _ Jan Bartkowiak, liczne grono aktywu fabryk i dziennika­rzy podzielona jest na szereg działów tematycznych: współ­zawodnictwo, racjonalizacja, szkolenie, mieszkania, wypo­czynek, kobiety w fabryce, biblioteka, zdrowie, sport M — oto tytuły tych działów. Dużo miejsca poświęcono na wystawie dziatwie pracowni­ków Cegielskiego, (pch)
Wielka manifestacja

w Pile
(Ciąg dalszy ze str. T)

Wróciliśmy na od wieczne ziemie 
polskie nad Odrą, Nysą Łużycką i 
Bałtykiem, które wchodzą dziś — 
jak przed wiekami w skład Pań­
stwa Polskiego. Na ziemiach za­
chodnich i północnych — w swym 
domu rodzinnym, domu ojczystym 
— mieszka i pracuje dziś » milio­
nów Polaków, to znaczy więcej 
Polaków niż kiedykolwiek miesz­
kało na tych ziemiach — Niem­
ców'-.Po wiecu odbył się po­chód. Ulicami Piły przez pół torej godziny szły korowody delegacji fabryk i biur, szkół i organizacji młodzieżowych, politycznych i społecznych.Oficjalną część pilskich ob chodów zakończyło wmuro­wanie aktu erekcyjnego pod budowę nowej szkoły Tysiąc lecia. Wmurowania dokona! sekretarz KW PZPR, Jan 01- zak. Potem delegacja władz partyjnych i wojewódzkich udała się do Grabówna i Mia­steczka Krajeńskiego w po­wiecie wyrzyskim.W Grabównie odbył się wiec, a następnie odsłonięcie tablicy pamiątkowej na domu, w którym spędził swoje ostat­nie lata życia Michał Drzyma­ła. WT tejże wsi otwarto Dom Kultury imieniem bohaterskie go chłopa. Wmurowanie w na grobek Michała Drzymały ur­ny z ziemią z Drzymałowa Zdroju oraz złożenie kwiatów — zakończyło 2-dniowe uro­czystości.W tym samym czasie w PH® społeczeństwo wzięło udzW* w licznych imprezach o cha­rakterze kulturalnym a m- i^ występach zespołu „Wielko­polska” i Chóru „Halka Piły, który obchodził 40-1®c - swego istnienia. Do godzin wieczornych trwał n placu Staszica festyn ludów. ■ (zm)
Oryginalny rekord
Mozart Łindberg, 81-letn' 

watel duński, prócz orygina,n^e 
imienia, jest posiadaczem ta 
oryginalnego rekordu: ze s*5 
81 lat życia — 80 lat spędzi* 
kratami więzienia. W końcu si 
pnia, na wniosek włafU 
wych, został zwolniony z wl? ra, 
nia w Horsen, „za wzorowe sp 
wowanie się”. Rzeczą, godną 
wagi jest to, że Łindberg n'^stęp 
pełnił żadnego wielkiego p’ '^j, 
stwa, lecz szereg oszustw i cj, 
szych wykroczeń, popełnia . 
po każdorazowym wyjściu z 
zienia. LI

Dzisiejszy serwis 
przygotował Mieczysław
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Muzyka dla wszystkich
Po^BiańsLa Fillearmonia przed sezonem

„Dobre - ładne - poszwk

Przed melomanami drugi sezon artystyczny Filharmonii poznańskiej za dyrekcji Roberta Satanowskiego. Pier­wszy — jąk sa^ 8° określił dyr. Satanowski — charakte­ryzował się umiarkowaną tendencją programową, to znaczy starano się dopasować do istniejącej sytuacji i wykonywać utwory znane i łubiane przez publiczność, przeplatając je bardziej śmiałymi, awangardowymi kompozycjami współ- cżesnjmiLKierunek ten wydaje się iuszny, bowiem w każdej (ziedzinie sztuki, a w muzy- chyba szczególnie, trudno lokonywać przeskoków przez ityle ' i epoki, trzeba na- omiast słuchacza stopniowo spajać z poszczególnymi ro- Izajami kompozycji. Trzeba ej brać pod uwagę fakt co- ocznego przybywania do kla- 1U melomanów nowych grup buchaczy dopiero wkraczaj ą- ■vch w świat muzyki i tym iależy zapewnić jak najlep- ize warunki osłuchania się z Wychczasowym dorobkiem’ tym roku Filharmonia zamierza dokonać kroku rzód w stosunku do mi­łego sezonu. Chodzi o to, wykorzystać spodziewane łożone zainteresowanie -yką symfoniczną, które zapewne przyniesie zarówno atrakcyjny Konkurs Więniaw skiego, jak i fakt świetnego wyposażenia Auli UAM na ten Konkurs (przebudowa, odno­wienie wymiana krzeseł na jnakomite ponoć fotele itp. — wykorzystać do wprowadzenia do programu najnowszych o- siągnięć współczesnej twór­czości symfonicznej jak mu- zyka eksperymentalna (ele­menty pozamuzyczne, szmero­we), dbdekafonia i aleatoryka. Stąd też pojawią się w pro- fr^mach tak’A n?zw’sb i u- twory jak „Tren” Penderec­kiego (tu elementy pozamuzy- ezne), jak nowy i doskonały podobno utwór Bacewiczównv skomponowany w konwencji dodękafonicznei. jak wresz- fi» „Gry weneckie” Lutosław­skiego (aleatoryka czyli do- ^'ncśćk
Wymienione pozvcje stanowią 

Kryliście ten. najdalszy krok w 
kierunku współczesności, której 
itrsitą — zdaniem dyr. Satanow- 
skiego — nie należy się bać, a 
*rm bardziej programowo czynić 
tniej’ straszaka. Umiejętnie do- 
bana, ma duże szanse zdobycia 
fwolrnników. Tak przecież stało 
dł z Szymanowskim jeszcze 
rtlieś przed 10 laty, synonimem 
bęo, po w muzyce najtrudniej- 
•W, najbardziej awangardowe 

(choć był on już wtedy daleki od 
aktualnej awangardy). Wtedy po­
dobno jego nazwisko wypłaszało 
słuchaczy a sal koncertowych. — 
Dziś gra się Szymanowskiego nor­
malnie, bez żadnych strachów, a 
w ankiecie, rozpisanej przez Fil­
harmonię w ub. sezonie, nawet 
często powtarza się nazwisko Szy 
manowskiego w rubryce: „Czego 
byś chciał posłuchać?”.O odobnie sprawa się ma z r muzyką współczesną, by­le do rzeczy podejść rozsąd­nie, z umiarem, a taki właś­nie kierunek reprezentuje o- becne kierownictwo Filhar­monii. Poza muzyką par exce- lence współczesną poznamy w tym sezonie wybitne dzieła niedawnej przeszłości- Do ta­kich należy np. „Muzyka na instrumenty strunowe, perku­sję i celestę „Bartoka” utwór uważany przez niektórych za najwybitniejsze dzieło XX wieku. Dzieło to usłyszymy w Poznaniu aż 4 razy. Zarówno dla kształcenia publiczności jak i ćwiczenia orkiestry je­go wykonanie będzie miało duże znaczenie.

Co jeszcze? Przypomniana zo­
stanie „Petruszka” Strawińskie­
go, a po raz pierwszy w Poznaniu 
usłyszymy III Symfonię Prokofie­
wa. Natomiast wykonanie IV Sym 
fonii Szostakowicza będzie polską 
prapremierą. Posłyszymy w Fil­
harmonii także jazz symfoniczny, 
co warto podkreślić, bowiem u- 
zyskujemy w ten sposób pełniej­
szy obraz współczesnej twórczo­
ści. Oczywiście, nie zabraknie kia 
syków, a nawet preklasyków. Pro 
gram zapowiada się więc bogaty 
i urozmaicony..ilharmonia będzie konty- " tynuować wielce poży­teczną akcję comiesięcznych koncertów dla związków zawo dowych zwanych „Koncerta­mi Poznańskimi”. Trzeba z całym uznaniem w tym miej­scu określić wielką role i wkład pracy Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodo­wych oraz zarządów okręgu poszczególnych związków bran żowych w organizację i przy­gotowanie widowni dla tych koncertów. „Koncerty Po­znańskie”. których ma się od­być w tym sezonie 8, mają 

specjalnie układany program, składający się w zasadzie je­dynie z fragmentów poszcze­gólnych dzieł, a rzadko z ca­łych pozycji. Chodzi o to. by wprowadzić na nich ruch, zmienność, ciągle innych so­listów i chwile oddechu, osła­bienia napięcia. Trudno prze­cież wymagać, aby nieprzygo­towany słuchacz wytrzymał skupienie uwagi trwające ca­łą godzinę bez przerwy.
Innowacją organizacyjną jest w 

tym sezonie rezygnacja z koncer­
tów powtórkowych w sobotnie 
wieczory, a przeniesienie ich na 
niedzielne poranki, czyli powrót 
do praktyki (sprzed 10 lat). Po­
mysł szczęśliwy, i chyba przyspo­
rzy on Filharmonii słuchaczy. So­
botni wieczór z rozmaitych wzglę­
dów nie sprzyja wyjściu na kon- • 
cert. Może powtórzy się znowu 
zjawisko sprzed laty, kiedy to na 
porankach, aula była przepełnio­
na, w większości młodzieżą aka­
demicką?"Dyć może czeka jeszcze Fil- harmonię inna, niezmier­nie ważna decyzja typu orga­nizacyjnego: mianowicie stwo rżenie własnego chóru. Tak się bowiem dziwnie składa, że w słynącymi chórów Pozna­niu nie ma takiego, który by potrafił zaśpiewać symfonię. Kilkuletnia współpraca z chó rem „Moniuszko”, która dała temu chórowi duże podniesie nie poziomu została ostatnio przez zarząd chóru zerwana z powodu... nieporozumień re­pertuarowych. Po prostu cho­dziło o tó, by nie śpiewać am­bitniejszych pozycji. Być mo­że właśnie Pałac Kultury stwarza okazję utworzenia ja­kiegoś zespołu chóralnego o ambicjach symfonicznych? Pa łac ma lokale, etaty, instruk­torów, Filharmonia dałaby kierownictwo artystyczne. Myśl „warta grzechu”.
Podsumowując, Filharmonia w składzie odnowionym, rozszerzonym (m. in. o 2 kon­certmistrzów Filharmonii Na­rodowej z Warszawv!), w pięk nie odnowionej auli zaprasza nas na atrakcyjny, urozmai­cony także występami szeregu znakomitości zagranicznych, sezon, który oby stanowił tak że krok naprzód ze strony pu bliczności, co powinno się wy­razić w częstszych odwiedzi­nach przybytku muz przy pla cu Mickiewicza.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Albośmy to jacy tacy?
Słowo się rzekło, kobyłka u płotu. Zgodnie więc z za­powiedzią złożoną w czasie Wiosennych Targów Fjrajowych powracamy ponownie do oceny wyni­ków konkursu jakości i estetyki towarów P»d na- nazwą „Dobre — ładne — poszukiwane” ogłoszonego rów­nież na Jesiennych — jubileuszowych TK/Najpierw kilka liczb na X TK przedstawiono do oceny rekordową ilość 1.492 ekspona­ty w tym 1.042 artykuły prze­mysłowe i 450 spożywczych. Komisja Konkursowa przy­znała producentom wyróżnio­nych towarów 35 medali, 441 dyplomów oraz 25 nagród pie­niężnych. Jak przedstawia się na tle tych danych udział wielkopolskich zakładów wy­twórczych w rozdziale na­gród?Przyznajmy od razu, że nie najlepiej. O ile bowiem na wiosnę br. z 321 dyplomów, zakładom naszego wojewódz­twa przyznano 17 to obecnie na 441 artykułów nagrodzo­nych zdobyliśmy 'tylko 28 dy­plomów.A przecież na wielu konfe­rencjach producenci z Wiel­kopolski niejednokrotnie za- pewniali, że dołożą starań, by lista wyróżnień obejmowała większą ilość towarów wytwa rżanych w naszym wojewódz­twie. Już sama nazwa kon­kursu mówi, o jakie artykuły chodzi. Czyżby więc było aż tak mało produktów zasługu­jących na znak wysokiej ja­kości? A może same zakłady nie potrafią ich odpowiednio zaprezentować w stoiskach? Gwoli ścisłości trzeba wyjaś­nić, że zmienił się w tym roku asortyment artykułów wyróż­nianych w konkursie. Znacz­nie więcej znalazło się wyro­bów dziewiarskich, obuwia i wvrob'ów cukierniczych-

Z zakładów woj. poznańskiego 
medale zdobyły: Spółdzielnia Pra­
cy Przem. Wikliniarsko-Koszykar 
skiego z Nowego Tomyśla za tor­
bę damską „Krystynka”, Poznań­
skie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych za ekstrakt kawy „Ma- 
rago”, Zakłady Przemysłu Cukier 
niczego „Goplana” za herbatniki 
„Picolino” i Zakłady Młynarskie 
w Poznaniu za mąkę pszenna — 
wrońawską. Dyplomy otrzymały z 
kolei: Ostrowskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego za modne u- 
branie męskie, jednorzędowe, 
Przedsiębiorstwo Przetwórstwa 
Pierzarskiego ze Swarzędza za 
kołdrę puchową i poduszkę z pie­
rza, Spółdzielnia Pracy Branży 
Skórzanej „Prosną” z Kalisza za 
nowy wzór czółenek damskich w 
cenie 440 zł, Sp-nia Wikliniarsko- 
Koszykarska z Nowego Tomyśla 
za trzy, oryginalne torby dam­
skie: „Poznanianka”, „Wielkopo- 

, lanka” i „Jutrzenka” oraz Kali­

skie Zakłady Tworzyw Sztucz­
nych za kask motocyklowy. Na 
listę zakładów przemysłu kosme­
tycznego, wyróżnionych dyploma 
mi wpisano Fabrykę „Lechia” za 
mydło toaletowe „Fascinata” i Po 
znańskie Zakłady Przem. Tłuszczo 
wego za mydła „Eos” i „Tukan”, 
a z grupy zakładów ceramicznych 
— chodzieski „Porcelit” za dwie 
oryginalnie wymodelowane popiel 
niczki.

Spośród zakładów przemysłu 
spożywczego, ponownie wyróżnio­
no Poznańskie Zakłady Koncen­
tratów — tym razem za błyska­
wiczną zupę ogonową i krupnik 
z mięsem (na wiosennych TK, dy­
plom za koncentrat zupy grocho­
wej i barszcz) oraz Zakłady Mły­
narskie w Szamotułach zą babkę 
w proszku — luksusową, Kaliskie 
Zakłady Koncentratów za tzw. 
włoską pastę pomidorową. Zakła­
dy Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Kotlinie, za ogórki 
konserwowe, dżem malinowy i 
truskawkowy, a takie same za­
kłady w Międzychodzie za dżem 
agrestowy. Po raz p-ierwszy otrzy­
mały wyróżnienie Poznańskie Za­
kłady Piwowarsko-Słodownicze za 
piwo jasne — pełne, „Ratuszowe”, 
a „Goplana” już tradycyjnie za 
karmelki musujące i galaretki o- 
wocowe.Porównując wykazy zakła­dów nagrodzonych wiosną i je sienią br., w tym drugim za­brakło już m. in. poznańskiej „Centry”, Pozn. Zakładów Pie

Wśród licznych albumów, któ­
re ostatnio ukazały się na rynku 
księgarskim pragniemy zwrócić 
uwagę na pozycję wyjątkowo cie­
kawą. Jest nią edycja Aurigi- 
Oficyny Wydawniczej w Warsza­
wie pt. „Henryk Rodakowski”. 
Znajdujemy tu życiorys i sylwet­
kę twórczą wielkiego portrecisty, a 
przede wszystkim aż 107 świet­
nych reprodukcji jego dzieł oraz 
4 wielobarwne znakomicie obra­
zujące twórczość malarza. Rzecz r.a 
prawdę godna polecenia miłośni­
kom sztuki.

Największy zakład przemysłowy 
Wielkopolski — Zakłady H. Cegieł 
ski doczekały się drugiej już po­
wojennej monografii. Po prof. 
Grocie-historyku, zabrał się do 
nich ekonomista — Władysław 
Radkiewicz. I oto mamy studium 
ekonomiczno-historyczne pt. Dzie 
je Zakładów H. Cegielski 1846— 

karniczych, Fabryki Galante­rii „Lech” z Gniezna, Poznań­skich Zakładów Gastronomicz nych. Czyżby upojono się w tych zakładach wiosennymi sukcesami i spoczęto na lau- rach? A może istotnie, pogor­szyła się jakość wyrobów?Już na pierwszy rzut oka każdy, kto przegląda listę na­grodzonych artykułów, widzi, ze większość stanowią produ­kowane w woj.: warszawskim, krakowskim i łódzkim. Czy więc może tam są lepsi fa­chowcy od naszych? Chyba nie — zwłaszcza, że mieliśmy już sporo przykładów wyróż­nień wielu wybitnych fachow­ców z zakładów przemysło­wych woj. poznańskiego.Porównując ekspozycje na TK, jeden z przedstawicieli wielkopolskich central handlo wych. powiedział, że naszym producentom brak jest nadal inwencji w podejmowaniu pro dukcji nowych wyrobów, pod­czas gdy znacznie więcej wi­dzi się ich w stoiskach innych województw. Dlatego też np. piękne krawaty krakowskie, różne wyroby z tworzyw sztucznych z Warszawy czy też koszule „Wólczanki”. zdo­bywają zaszczytne nagrody. Czy naszych zakładów w Gnie źnie, Kaliszu. Lesznie i Ostro­wie i w samym Poznaniu nie stać na wytwarzanie bardziej atrakcyjnych i dobrych jako­ściowo artykułów?
JANUSZ ŁYSZYK

1960” (PWN, s. 254, C. 46 zł), w 
którym przeciwieństwie do mono­
grafii Grota zamykającej się za­
sadniczo na roku 1945 otrzymu­
jemy także obraz piętnastolecia 
HCP w Polsce Ludowej — nie­
zmiernie interesujący materiał do 
porównań z poprzednim stuleciem 
istnienia fabryki.

Praca zbiorowa „Chemia prak­
tyczna dla wszystkich” doczekała 
się czwartego już wydania (Wy- 
dawnictwa Naukowo-Techniczne, 
s. 568 c. 72 zł). Najlepszy to do­
wód jak potrzebne są tego typu 
publikacje. Obawiamy się, że i 
tym razem mimo niemałego (20 
tys.) nakładu pozycja ta szybko 
zniknie z półek księgarskich. Ale 
bo też taka książka powinna być 
w każdym domu!

Zupełną rzadkością wśród wy­
dawnictw popularno-naukowych 
jest książka pt. „Ewolucja fizyki”, 
na której jako autorzy występują 
takie sławy jak Albert Einstein i 
Leopold Infeld. Książka daje roz­
wój poglądów od najdawniejszych 
pojęć do teorii względności i kwan 
tów. (PWN s. 264, c. 20 zł). Pozycja 
godna szerokiej popularyzacji.

Literatura wzbogaciła się ostatnio o no­wą postać alegoryczną — delfiny. Amerykański pisarz — uczony, atomi- sta i biofizyk Leo Szilard wydał nie- wna książkę pt. „Głos delfinów i inne opo- Jiadania”. Pozycja tytułowa to opowieść Elastyczno - naukowa o tym jak delfiny Wywiodły ludzkość z impasu w rokowaniach J sprawie powszechnego i całkowitego roz- ■ Krojenia.Autor wybiega w przyszłość o 40 lat. Wi- P świat takim, jakim będzie on pod koniec , wieku. Będzie to świat bez bomb i bez °ien, świat szczęśliwy.Tego wielkiego dzieła dokonali uczeni pomocą delfinów, u których odkryto nie- e, zdolności umysłowe, pozwalające im ■Eieć przyszłość dalej i głębiej niż ludziom, /^szyfrowany został język delfinów, któ- matematyczne formuły stały się środ- bezpośredniego porozumiewania się mie_ p . najbardziej wykształconymi ludźmi ^Mądrzejszymi delfinami. Tm
* nt odkrvcie wstrząsnęło światem.
Uvtn?rOrz®nym w Wiedniu międzynarodowym in- 
Pmi016 dęl^Hy zaczęły pracować wspólnie z uczo- 
It,.’ Wsrod których pierwsze miejsce zajmowali 
iS? i amerykańscy. W pracach tych
"itisłn dzidki swym niezwykłym zdolnościom 
,0*nir W'ni’ stopniowo przejmowały pozycję kie* 

One to opracowały program rozwojn 
|atar°dowego zaufania, który po upływie 

tąicj.' ^TPoinionych pracami uczonych i konfe- 
klkowtt' mężów stanu, doprowadził ludzkość do

■fgo i powszechnego rozbrojenia.

niiesięcy bez rezuliaiuT^rczość Leo Szilarda wyraża poglądy ?po^e-i inteligencji amerykańskiej, lity.^/^nież nie daje spokoju myśl o moż- t (jnC1 katastrofy nuklearnej. Wzrastające ibra^a .na dzień tempo wyścigu zbrojeń "iach jakiegokolwiek postępu w rokowa- b ty Zbrojeniowych daje po temu aż nad- Oto ?nCZaj^ce Powody.iru-j kilka dni temu przerwała już po raz Dijfęl Prace genewska konferencja Ko-8 Państw.' która od 7 już miesięcy ^łbrA-U'le. dróg wiodących do porozumienia i owego.
dyskusji genewskiej stanowiła dwa 
z gruntu dokumenty: radziecki projekt

•ht C!**kowitvm i powszechnym rozbrojeniu 
"‘Crykański „schemat podstawowych tez

Bodaj z pomocą delfinów
takiego układu. Nastąpiło jedynie pewne zbliżenie 
poglądów w niektórych kwestiach dotyczących 
redukcji zbrojeń konwencjonalnych. Nie oznacza 
to jednak istotnego postępu; największe bowiem 
niebezpieczeństwo dla ludzkości stanowi broń nu­
klearna. A w tej dziedzinie istnieją niestety nadal 
koncepcje całkowicie rozbieżne. Państwa zachod­
nie upierają się wciąż przy swojej — nie do przy­
jęcia dla ZSRR — zasadzie obowiązkowej inspek­
cji międzynarodowej. Jako alternatywę tego sta­
nowiska wysuwają projekt przewidujący pełną 
swobodę prowadzenia prób nuklearnych pod zie­
mią.Niełatwo jest nam. zwykłym zjadaczom chleba, wniknąć we wszystkie arkana wiel­kiej polityki. Jednakże pobieżna chociażby analiza projektów amerykańskiego i radziec­kiego pozwoli ocenić, o ile służą one urze­czywistnieniu idei rozbrojenia.

Dlaczego nie do przyjęcia?

Przedłożony 18 kwietnia — a ostatnio nie­co zmodyfikowany — amerykański „schemat podstawowych tez” przewiduje na­stępujący tryb rozbrojenia:
W pierwszym etapie — trwającym trzy lata — 

określone kategorie zbrojeń, w tym środki prze­
noszenia broni nuklearnej, mają być zredukowane 
o 30 proc. W drugim etapie, również trwającym 
trzy lata, zbrojenia redukuje się o dalsze 30 proc.; 
w trzecim zaś ma ulec likwidacji pozostałe 35 proc., 
przy czym czas trwania tego etapu nie został bliżej 
określony.Dlaczego ZSRR nie może zgodzić się na ten plan? Przede. wszystkim dlatego, że nie zmierza on bynajmniej do likwidacji broni atomowej, lecz ma ’ja względzie ustalenie potencjału i rozmieszczenia radzieckiego przemysłu atomowego oraz posiadanych przez ZSRR zapasów broni, co w warunkach otoczenia krajów socjalizmu pierścieniem baz zachodnich, naruszałoby elementarne wymogi jego bezpieczeństwa. Na zbadanie przemysłu nuklearnego i określenie jego dys­lokacji „schemat” przeznacza cały pierwszy etap rozbrojenia. Następnie proponuje się przejście do podawania przez państwa da­nych o ilości nagromadzonych materiałów rozszczepialnych, a pod koniec drugiego eta­pu czyli w sześć lat od rozpoczęcia rozbro­

jenia — do ujawnienia ilości posiadanej broni nuklearnej.
W myśl amerykańskiego planu, nagromadzone 

już zapasy broni termojądrowej pozostają w ciągu 
sześciu lat całkowicie nietknięte. Zapasy te zaś są 
olbrzymie. Według oceny autorytatywnych osobi­
stości Zachodu, „potencjał śmierci nuklearnej” 
w świecie współczesnym oblicza się na 250 tys. 
megaton, czyli 250 miliardów ton trójnitrotoluenu. 
Na każdego więc mieszkańca naszej planety przy­
pada już ponad 80 ton materiałów wybuchowych. 
Zgoda na amerykańską propozycję oznaczałaby, że 
ludność kuli ziemskiej długo jeszcze żyć będzie 
w strachu przed wybuchem wojny nuklearnej. 
Jeśli nawet pozostanie 70 proc, czy nawet 50, 40, 
czy 20 proc, nagromadzonych zapasów nuklear­
nych, to niebezpieczeństwo zmniejszy się tylko 
minimalnie. Wystarczy przypomnieć, że dwa wiel­
kie miasta japońskie zostały zniszczone zaledwie 
dwiema bombami. Według zaś obliczeń uczonego 
amerykańskiego R. Lappa, łączny potencjał bomb 
nuklearnych w samych tylko Stanach Zjednoczo­
nych równy jest 50 tys. homb takiego typu, jakie 
zrzucono na Hiroszimę i Nagasaki.

Jedyna realna możliwośćTstnieje jedna tylko rozśądna możliwość szybkiego usunięcia grożącego ludzkości niebezpieczeństwa, a mianowicie: zniszcze­nie już w pierwszym etapie rozbrojenia wszystkich środków przenoszenia broni nuklearne,;, likwidacja baz na obcych tery­toriach i wycofanie z nich obcych wojsk. To właśnie proponuje Związek Radziecki. ZSRR żądał zresztą, by już w pierwszym etapie całkowicie zniszczyć broń, nuklearną. Jed­nakże wskutek kategorycznej odmowy stro­ny zachodniej, posunięcie to przeniesione zostało do drugiego etapu.Na Światowym Kongresie na rzecz Po­wszechnego Rozbrojenia i Pokoju N. S. Chru­szczów powiedział:
„Rząd radziecki proponuje, laby już na początku 

w pierwszym etapie rozbrojenia, przynajmniej 
unieszkodliwić broń nuklearną, sparaliżować ja, 
niszcząc wszystkie środki jej przenoszenia. Pro­
ponujemy zlikwidowanie zarazem rakiet, samolo­
tów, nawodnych i podwodnych okrętów wojennych, 
które mogą przewozić broń nuklearną i atomowe 
urządzenia artyleryjskie, jak również zlikwidowa­
nie wszystkich baz wojskowych na obcych teryto­
riach oraz wycofanie z obcych terytoriów wszyst­
kich wojsk obcych.” '

Przyjęcie tej propozycji z miejsca usunę­łoby groźbę powszechnej katastrofy nuklear­nej.Mimo piętrzących’ się trudności należy mieć jednak nadzieję, że ludzie sami, bez po­mocy delfinów, mogą zapobiec wojnie. By jednak przezwyciężyć wzajemny brak zau­fania muszą zmądrzeć. Przede wszystkim muszą zmądrzeć Amerykanie. Do nich to właśnie apeluje Leo Szilard — pisarz i nau­kowiec w jednej osobie. Jego delfiny sym­bolizują ów trudny proces umysłowego doj rzewania ludzkości.
FELIKS BIŁOŚ

Atlas? — Ten świat stał się zbyt niebezpieczny. 
Albo zrzuci z siebie tę broń, albo nie będę go 

dłużej dźwigał!
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Powiększamy bibliotekę
Premiowa sprzedaż książekRedakcja „Głosu Wielkopolskiego” wspólnie z Domom Książki w Poznaniu ogłasza akcję sprzedaży premiowej książek wydawnictw: „Książki i Wiedzy”, Ministerstwa Obrony Narodowej, „Wiedzy Powszechnej”, Wydawnictwa Poznańskiego, Wydawnictwa Naukowo-Technicznego, Pań­stwowego Wydawnictwa Rolniczo-Leśnego, Wyd. Komu­nikacji i Łączności oraz PZWL (zagadnienia oświaty sa­nitarnej).Głównym celem sprzedaży premiowej jest upowszech­nienie książki popularno-nau kowej, społeczno-politycznej, fachowej, oświaty sanitarnej i beletrystycznej.Warunkiem otrzymania pre mii jest zakup książek za 40 zł, wspomnianych wydaw­nictw na podstawie kuponu zamieszczonego w „Głosie Wielkopolskim”.Kupującemu przysługuje noża tym prawo otrzymania 2 książek, o ile Dosiada 2 ku pony i zakupił książek za

80.— zł, 3 książek przy żaku pie ponad 120.— zł.Realizacja kuponów bę­dzie się odbywała we wszyst kich księgarniach „Domu Ksią żki” woj. poznańskiego i mia sta Poznania. Sprzedaż pre­miowa książek w księgarniach „D. K.” trwać będzie do 30 września br.A oto niektóre tytuły, które winny znaleźć się w rękach naszych czytelników:
Brzezińska — Nieznajomi, Wyd. 

Pozn. 10.—, Bunikiewicz — Żywo 
ty diabłów polskich, Wyd. Pozn.

Wnioski z porównań
Wicepremier E. Szyr o TargachPo zwiedzeniu ekspozycji targowej wicepremier Euge­niusz Szyr spotkał się w niedzielę z dziennikarzami, dzieląc się swymi wrażeniami z Targów i odpowiadając na pytania przedstawicieli prasy.Stwierdził on, że po długo­trwałym nacisku obserwuje się na Targach Krajowych du­ży postęp we wprowadzeniu ekspozycji branżowej. Nie jest to tylko formalna sprawa wy­stawiennictwa, układ ten u- możliwia bowiem wnikliwe porównania produkcji przemy słu kluczowego, terenowego, spółdzielczości i indywidual­nych wytwórców. Wnioski z tych porównań są przykre dla niesolidnych i opieszałych wy stawców, dzięki czemu o wiele skuteczniej można walczyć o wysoką jakość towarów ofe­rowanych do sprzedaży. Obec­nie chodzi o to — oświadczył E. Szyr — by w przyszłości znikło na Targach pojęcie — przemysł terenowy, które dzi­siaj oznacza jeszcze ciągle gor szego i droższego producenta. W tym celu czyni się już ba­dania nad wspólnym plano­waniem zaopatrzenia dla prze mysłu kluczowego i terenowe-

funkcję katalizatora w procesie 
kształtowania się popytu i po­
daży. Giełdy organizowane przy 
Targach (obecnie 11) przyjęły się 
w praktyce tak dalece, iż nie 
brak ich nawet poza Targami w 
województwach, powiatach itp., 
W' związku z czym należy upo­
rządkować całokształt giełd i po­
kazów. Jednocześnie wyłania się 
potrzeba zorganizowania stałego 
ośrodka całorocznych giełd i po­
kazów pewnych towarów, nie 
ulegających częstym zmianom se­
zonowym. Jest propozycja, by 
taki ośrodek powstał w przyszłej 
pięciolatce w Poznaniu.Eugeniusz Szyr wiele uwa­gi poświęcił także sprawom specjalizacji i unifikacji pro­dukcji. Jest to ważny problem koordynacji branżowej. Ujed­nolicenie cech produktów o tym samym zastosowaniu do­prowadzi do odrzucenia „pseu- doasortymentu”, stwarzające­go wrażenie obfitości wyboru, umożliwi ujednolicenie cen, specjalizacja natomiast zape­wni większą dbałość o ilość i jakość produkcji. Nie ma po­trzeby, by 100 różnych wy­twórców produkowało np. pa­stę do butów w różnych ce­nach, w dodatku kiepską i w złych opakowaniach.

30.—, Danecki — Twarzy odwra­
canie, Wyd. Pozn. 8.—, Dymaczew 
ska — Z dziejów Santoka i kasz­
telanii santockiej, Wyd. Pozn. 
10.—, Fornalczyk — Znaki życia, 
Wyd. Pozn. 15.—, Goliński — Sa­
motnik z ulicy Północnej, Wyd. 
Pozn. 14.—, Jantos — Granicznym 
szlakiem, Wyd. Pozn. 20.—, Kul­
tura Ludowa Wielkopolski T. 1, 
Wyd. Pozn. 100.—, Mader — Szara 
ręka, Wyd. Pozn. 22.—, Markie- 
wicz — Przeobrażenie świadomo­
ści narodowej reemigrantów pol­
skich z Francji, Wyd. Poźn. 40.—, 
Morski — Słońce na talerzu, Wyd. 
Pozn. 14.—, Saganowski — Magicz 
ny klucz, Wyd. Pozn. 15.—, Janów 
ski — Młody konstruktor WNT 
22.—, Stojek — Mała metalopla­
styka WNT 15.—, Wielki Słownik 
techniczny ros.-polski t. I/II WNT 
190.—, Lebiediew — Przemysłowa 
technika cieplna WNT 96.—, Chmie 
lewski — Logarytmiczny suwak ra 
chunkowy WNT 5.—, Chemia prak 
tyczna dla wszystkich WNT 72.—, 
Koczut — Wykroczenia w ruchu 
drogowym, WNT 5.—, Kubas — 
Zasady ruchu w- pytaniach i od­
powiedziach, WKiŁ 8.—, Gałecki — 
Zasady ruchu pojazdów zaprzęgo­
wych, WKiŁ 8.—, Cichowski — Mo 
to^ykle nowoczesne, WKiŁ 20.—, 
Kowalski — Podręcznik kierowcy, 
motocykla. WKiŁ. 14.—, Rychter — 
Obsługa i używanie samochodu, 
WKiŁ 20.—,Stawiszyński — Mam 
samochód WKiŁ 25.—, Klimczew- 
ski — ABC telewizji, WKiŁ 30.—, 
Trusz — ABC naprawy odbiorni- 
ków radiowych, WKiŁ 16.—, Auer- 
bach — Genetyka w wieku atomo­
wym, W Pow. 6.—, Boruń — Ta­
jemnice sztucznych zwierząt, W. 
Pow. 6.—, Delof — Akceleratory 
W. Pow. 6.—, Empacher — Maszy­
ny liczą same, W. Pow. 6.— Grif- 
fin — Widzenie w ciemności W. 
Pow. 6.—, Hughes — Opowieść o 
neutronie, W. Pow. 6.—, Koreywo 
— Sztuczne płuco-serce, W. Pow. 
6 -, Sękowski — Sucha fotografia, 
W Pow. 6.—, Starek — Hormony 
roślinne, W. Pow. 6.—, Chmilew- 
ski ■— Zboża w gospodarstwach 
chłopskich PWRiL 15.— Chomy- 
szyn M., Virion — Kukurydza na 
paszę PWRiL 10.—, Dembiński, 
Święcicki — Nasiona i siew PWRiL 
10.—, Kielanowski J. — Poradnik 
chowu świń, PWRiL 35,—, Plebań­
ski — lucerna — cenna roślina 
pastewna, PWRiL 8.—, Poradnik 
chowu drobiu. Praca zbiorowa 
PWRiL '9.—. *

Kupon 
premiowej sprzedaży 

książek

Domu Książki 
i „Głosu Wielkopolskiego"

Dosłownie o krok od zdobycia złotego medalu była sztafeta 
Polski mężczyzn 4X100 m. Zwyciężyli Hiemcy przed Polską 
w jednakowym czasie 39.5 sek., co jest nowym rekordem Polski. 

Na zdjęciu Foik odbiera pałeczkę od Zielińskiego. (x)

W Belgradzie flaga Polski 
trzykrotnie na najwyższym maszcie
Niedziela była „polskim dniem” VII Mistrzostw Europy w lekkiej atletyce. Triumfy naszych reprezentantów przyszły w ostatnim, piątym dniu. Dwukrotnie, dzięki boha­terce zespołu — Teresie Ciepłej, na najwyższym podium stanęły nasze panie i dwukrotnie, przeszło 50 tysięcy wi­dzów, wśród których w loży znalazł się prezydent Jugosła­wii — Józef Broz-Tito, wysłuchało polskiego hymnu narodo­wego. Na trybunach poruszenie; nasz hymn jest bowiem podobny do jugosłowiańskiego „Hej SłoUieni!”

Tego dnia zdobyliśmy dwa zło­
te, trzy srebrne i jeden brązowy 
medal (w sumie 3 złote oraz po 
5 srebrnych i brązowych. Występ 
naszych lekkoatletów możemy u- 
ważać za udany. Dobrze spisali 
się młodzi zawodnicy, mianowi­
cie: Badeński, Komar, Gawron, 
Krzyżańska, niewiele od nich star 
si: Juśkowiak, Boguszewicz, Ja­
skulski, Nikiciuk i Machowina, 
którzy zaawansowali do europej­
skiej czołówki. Na nich w dużym 
stopniu liczymy w przyszłości (I- 
grzyska Olimpijskie w Tokio).

Ciepła wygrała 80 m ppł. oraz 
znakomicie pobiegła w sztafecie 
4x100 m, do której zwycięstwa się 
walnie przyczyniła. Marian Foik 
był drugim na 200 m, podobnie 
jak Baran, należący dziś do naj­
lepszych średnlodystansowców Eu

ropy. Nasi sprinterzy nie tylko 
zdobyli srebrny medal, lecz usta­
nowili nowy rekord Polski w szta

Piłkarska klasa A
W ostatnią niedzielę rozegrana 

została kolejka spotkań wielkopol 
skiej klasy A. Uzyskano następu­
jące wyniki:

GRUPA I
KKS II Kępno — Ostrovia 1:2.
Prosną Kalisz — Stella Gniezno 

5:0.
Stal Ostrów — Vitcovia Witkowo 

0:3.
Victoria Jarocin — Turcovia Tu­

rek 0:1.
Górnik Konin — Włókniarz Ka­

lisz 1:1.
Olimpia Koło — Pogoń Skalmie­

rzyce 4:0.

Elżbieta Krzesińska nadal utrzy­
muje się w wysokiej formie, W 
Belgradzie uzyskała w skoku w 
dal 6,22 m i srebrny medal dla 

naszych barw. (x)

fecie 4x100 m, 39,5 sek. Piątków 
ska, do.swych, licznych i zwyc)" 
skich startów, dorzuciła brąz0J' 
medal, w biegu na 80 m ppj D y 
brze spisali się także: Czernik 
skoku wzwyż, Ciepły w rzucie mi 
tem, czy Nowakowska na 800 m 
Słowa uznania należą się Ożoe/ 
wi, który pobiegł dobrze w ną, 
trudniejszym biegu lekkcatletyc? 
nym — maratonie, zajmując wśród 
28 biegaczy, dziewiąte miejsce

PODZIAŁ 109 MEDALI

Na siódmych mistrzostwach 
ropy w lekkiej atletyce zdobyto 
ogółem 109 medali — 36 złotych 
36 srebrnych i 37 brązowych. m#.’ 
dalami podzielili się przedstawi 
ciele 15 państw. Podział przedsta^

NIEOFICJALNA PUNKTACJA

wia się następująco: 
złote srebrne brąŁ

ZSRR 13 6 10
W. Brytania 5 3 6
Niemcy 4 11 8
Polska 3 5 5
Francja 2 2
Włochy 2 1 1
Węgry 2 ““ • 2
Rumunia 1 2
Finlandia 1 1 2
Holandia 1 1 1
Szwecja 1 1
Belgia 1 / 1 —
CSRS —- 1 1
Jugosławia — 1
Szwajcaria — — 1

(za pierwsze miejsce 7 pkt. za 
drugie: 5, 3—4, 4—3, 5—2 i za 5 
jeden punkt), przedstawia się na­
stępująco:

1. ZSRR — 196, 2. Niemcy —154, 
3. W. Brytania — 103, 4. POLSKA 
— 54, 5. Francja — 40, 6. Węgry 
— 34, 7. Włochy — 30, 8. Finlandia 
— 29, 9. Holandia — 22, 10. Szwe­
cja — 19, 11. Rumunia — 18, 12. 
CSRS — 14, 13—14 — Jugosławia 
i Belgia — po 12, 15. Austria —4, 
16. Irlandia — 3, 17. Islandia — ]’

POLSKA - NRF 
w Poznania

GKKF i T akcepował ostatecfr 
nie termin 29 bm. na rozegranie 
międzypaństwowego spotkania w 
hokeju na trawie pomiędzy Pol­
ską i NRF. Mecz odbędzie się o 
godz. 17 na stadionie im. „22 Lip­
ca”.

Będzie to 59 spotkanie naszej, 
pierwszej reprezentacji. W ub, so­
botę Polacy pokonali Danię 4:3, 
a w meczu Poznań — Kopenhaga 
wygrali nasi reprezentanci 4:1. (P)

Lech przywiózł ze Śląska jeden punktrI'rener Mieczysław Tarka dobrze wytypował wynik swo-■*- jej jedenastki o mistrzostwo I ligi w Chorzowie. Li­
go (wielki problem drobnej wytwórczości), dąży się do u- jednolicenia cen wyrobów obu producentów.

Eugeniusz Szyr pozytywnie oce­
nił szeroki udział w ekspozycji 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zby 
tu, która zaoferowała duże ilości 
artykułów z 1001 drobiazgów. Wy­
stawę poświęconą majsterkoru 
uznał za pierwszą na Targach po­
myślną próbę postawienia tego 
problemu przed handlem i prze­
mysłem. Dostrzegł on nowe wzo­
ry zabawek i w całości ekspozy­
cji targowej — duży postęp we 
wzornictwie.

Mówiąc o roli Targów Krajo­
wych uznał, że spełniają one

Polska wystawa 
meblarska w Moskwie

W Moskwie czynna jest I Wy­
stawa Polskich Mebli, zorganizo­
wana przez Polską Izbę Handlu 
Zagranicznego przy współudziale 
CHZ „Paged” i Zjednoczenie 
Przemysłu Meblarskiego. Na wy­
stawie w Parku Kultury im. Gor­
kiego zgromadzono kolekcję 34 
kompletów i 62 meble pojedyncze 
— zarówno wzory najnowsze, jak 
i dostosowane do potrzeb rynku 
radzieckiego.

Nasza ekspozycja spotkała się z 
b. pozytywnym przyjęciem kół fa 
chowych, handlowych i społeczeń 
stwa Moskwy, Szczególne zainte­
resowanie wzbudziły zestawy me­
bli kuchennych, produkowanych 
w Gdańsku i Kamiennicy oraz kom 
piety stołowe z Krakowa i Byd­
goszczy.

Warto dodać, że Związek Ra­
dziecki jest aktualnie głównym 
odbiorcą polskich mebli, które 
eksportujemy do różnych krajów 
za pół miliarda zł rocznie. Eks­
port naszych mebli rozwija się z 
roku na rok i już w roku 1965 w 
porównaniu do bież, roku wzro­
śnie dwukrotnie, (jot)

Meblarstwo należy 
do pierwszych prze 
mysłów wprowadza 
jących nowe wzory. 
Oto ciekawy ze­
staw kombinowane­
go kompletu kilku- 
izbowego, produk- 
cij Gostyńskiej Fa­

bryki Mebli.
Po raz pierwszy na 
Targach wprowadzo 
no przy stoiskach 
naszej motoryzacji 
sprzedaż ekspono­
wanych maszyn. 
Szkoda tylko, że 
zapomniano o cał­
kowitej obsłudze 
klienta — jedno­
czesnej rejestracji 
nabytego motocy­
kla. Wówczas ku­
pujący mógłby wy­
jechać dosłownie z 
Targów na własnej 

maszynie.
Fot. — 
K. Przychódzld

Tabela
1. Vitcovia Witkowo 5
2. Turcovia Turek 5
3. Ostrovia 5
4. Olimpia Koło 5
5. Stella Gniezno 5
6. Pogoń Skalmierzyce 5
7. Włókniarz Kalisz 5
8. Prosną Kalisz 5
9. Górnik II Konin 5

10. Stal Ostrów 5
11. Victoria Jarocin 5
12. KKS II Kępno 5

GRUPA II

10
9
7
7
7
7
6
4
2
1
0
0

17—3
12—4
8—5

10—10 
10—10
9—9

12—9

2—7
4—15 
8—17 
4—18

Luboński KS — Ravia Rawicz 2:1.
Włókniarz Stęszew — San P-ń 1:0.
Rawicki KKS — Polonia P-f 2:1.
Mosiński KS — Obra Kościan 2:4.
Energetyk P-ń — Posnania 3:1.
Piast Kobylin — Kania Gostyń 3:4.

Tabela
1. Energetyk P-ń 5 9
2. Obra Kościan 5 8
3. Kania Gostyń 5 8
4. Luboński 5 7
5. San P-ń 5 4
6. Mosiński KS 5 4
7. Rawicki KKS 5 4
8. W Jarz Stęszew 5 4
9. Piast Kobylin 5 4

10. Polonia II P-ń 5 3
11. Posnania 5 2
12. Ravia Rawicz 5 1

GRUPA III

czę na remis i z takiego rezultatu będę zadowolony — po­wiedział przed wyjazdem. Sprawdziło się. Lech, uzyskał w meczu z Ruchem wynik 2:2 (0:0). Gra nie była najlepszy zarówno ze strony gospodarzy jak i gości.
Z Lechitów dobrze wypadła de­

fensywa z Gojnym na czele. Bram 
ki dla kolejarzy padły ze strza­
łów: Wieczorka i Szczepankiewi- 
czą. W najbliższą niedzielę, Lech 
gościć będzie szczecińską Pogoń.

W pozostałych meczach uzyska­
no następujące wyniki: Legia — 
Polonia 1:1, ŁKS — Arkonia 0:2, 
Pogoń — Gwardia 4:1, Stal — Odra 
0:Ó, Wisła — Górnik 0:3, Zagłębie 
— Lechia 0:3.

3. Warta
4. Sparta Szam.
5. Polonia Leszno
6. Włókniarz Turek
7. Grunwald
8. Lech II
9. Polonia Poznań

10. Calisia
11. Polonia Chodzież
12. KKS Kępno
13. Dyskobolia

€14. Promień Opal.
15. Polonia N. Tomyśl
16. Górnik Konin

8
8 
7
7
7 
7
7 
7
7 
7
8
7
8 
8

10
10

8
8
6
5
5
4
4
4
3

22:7 
11:8

8:8 
15:11 
12:1# 
11:10 
10:13 
17:14 
14:20

5:13 
15:17

3:17 
3:20 
6:26

14:6
15:7
12:8
10:10

8:6
9:10 
9:10 
4:7

10:17 
8:10 
9:13 
4:10

Tabela rozgrywek, po siódmej 
kolejce:

1. Górnik Zabrze 12:0 21:4
2. Polonia Bytom 10:2 17:7
3. Zagłębie Sosnowiec 8:4 11:5
4. Ruch Chorzów 8:6 11:10
5. Legia Warszawa 7:5 9:3
6. Pogoń Szczecin 7:7 16:15
7. Stal Rzeszów 7:7 6:6
8. Lech Poznań 6:8 7:11
9. Lechia Gdańsk 6:8 5:12

10. Gwardia Warszawa 5:9 9:17
11. ŁKS Łódź 5:9 5:13
12. Wisła Kraków 4:8 8:9
13. Odra Opole 4:8 6:9
14. Arconia Szczecin 3:11 6:16

OLIMPIA ODDALA SIĘ 
OD PRZECIWNIKÓW

WOŹNY TRIUMFATOREM 
VI WYŚCIGU STOMILA

Główny wyścig o puchar Prze 
chodni Stomila wygrał Woźniak 
poznańskiego Lecha, przed Mara® 
kim z Warty i Mikołajewski® 
Lecha. Dystans 150 km Poznań r 
Jarocin — Poznań, przejechała 
trójka w jednakowym czasie ■■ 
3.33,20 godz. W wyścigu dla 
wodników z IV licencją, 
zył Czechowski z Lecha, a " 
cencji HI — Górny z poznańskie­
go MKS.

LEKKOATLECI LZS
NA PIERWSZYM MIEJSCU

Ogniwo P-ń — Warta Między­
chód 4:0.

Patria Buk — Obra Zbąszyń 4:0.
Sparta Oborniki — Olimpia II 

P-ń 1:1.
Rogoziński KS — Nielba Wągro­

wiec 2:0. ,
Warta II P-ń — Stomil P-ń 4:1.,'
Sokół Piła — Unia Swarzędz 7:0.)

W poznańskiej trzeciej lidze, kil 
ka niespodzianek. Niewątpliwie 
największą, sprawiła, zajmują­
ca przedostatnie miejsce w 
^abeli — nowotoipyska Polonia. 
Pokonała ona na własnym 
boisku Wartę 1:0. O dru­
gą postarał się Włókniarz, który 
zwyciężył Zjednoczonych 5:2. Wy­
sokie zwycięstwo nad swoją imien 
niczką z Chodzieży odniosła po­
znańska Polonia 1:4. Ostre strze-

W zawodach o mistrzostwo 
wiatów dla najlepszego żesp . 
wśród wielkopolskich LZS-° JM 
grała Września, przed Środą, 
wiczem, Szamotułami i * 
nem. Jest to trzecie 
wrzesińskich lekkoatletów, 
puchar, ufundowany przez , j 
zdobyli na własność.

Tabela
L Sokół Piła 5

Patria Buk 5
3. Ogniwo P-ń 5
4. Sparta Oborniki 5
5. Warta p P-ń 5
6. Olimpia/ II P-ń 5
7. Obra Zbąszyń 5
8. Rogoziński KS 5
9. Unia Swarzędz 5

*— Warta Międzychód 5
11. Niciba Wągrowiec 5

I 12. Stomil P-ń 5

9 15:3
9 12:4
8 14:4
7 7:5
5 10:5
5 11:7
1 7:9
5 8:13
3 1:9
2 4:9
2 5:14
0 6:18

lanie odbyło się w Grodzisku — 
gdzie Dyskobolia odprawiła Cali- 
się z pągażem pięciu bramek. O- 
limpia, jako jedyny, bez utraty 
punktów, kroczący zespół, wygra­
ła z Lechem II 5:1. w pozostałych 
meczach, Górnik pokonał Pro­
mień 3:2, Sparta Szamotuły zwy­
ciężyła w Kępnie KKS 1:0, a Po­
lonia Leszno zremisowała z Grun­
waldem 1:1.

Po ósmej kolejce, tabela wy­
gląda następująco:

TABELA
1. Olimpia 7 14 30:8
2. Zjednoczeni 8 12 25:13

Toto-LotekW dniu 16 bm. WJ1OS“^ następujące dyscypliny- do — 7, łucznictwo — 17’. ciarstwo — 19, pchnięcie — 26, rzut oszczepem " tenis stołowy — 45 oraZDj^ dyscyplinę dodatkpwą p ręczną — 23.
„Koziołki"

3 — 6 — 9 — 29 —35'
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Prceownścy poszukiwaniekonomistę z wykształceniem wyższym i z praktyką w działach ekonomicznych wzgl’ i planowania, wynagrodzenie do zł 2.100 — I przyjfińe z dniem 1. X. br. oraz księgowego ; j praktyką przyjmie natychmiast Biuro Zbytu ! Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego, Poznań ul i Wielka 21, III piętro. K9178 !poznańskie I rzedsiębiorstwo Transportowe budownictwa w Poznaniu, ul. Majakowskie- go 92 zatrudni natychmiast na dobrych wa- runkacń-1, monterów samochodowych, również przyuczonych,2. robotników przeładunkowych.^nagrodzenie wg układu zbiorowego nracy Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia jPłac Przedsiębiorstwa, telefon: 719-80. 708-43, 718-60. K8962przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych poznaniu, ulica Buraczana 2 przyjmie za- ■raz: monterów c. o. i wodno-kan. pomocników, I spawaczy elektrycznych, acetylenowych do ; pracy na terenie m. Poznania i województwa , poznańskiego, robotników niekwalifikowanych 'do za- i wyładowywania wagonów, przy ulicyBuraczanej 2. K8864poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ulica Wawrzyńca 1-7 przyjmie do pracy następujących pracowni­ków:1 inżynierów względnie techników elektry­ków w charakterze projektantów — system wynagrodzenia akordowy;2 miśtrza elektryka w. charakterze kierow­nika budowy;3 ślusarzy samochodowych do prac warszta­towych;i. elektromonterów do prac w terenie;j, przyuczonych pomocników elektromontera do prac w terenie;i. robotników niekwalifikowanych do prac w terenie.Znoszenia przyjmuje pkt. 1 Dział Dokumen­tacji Technicznej, ulica 27 Grudnia nr 3 — pficyna, pozostałe zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, ulica Wawrzyńca 1-7, pokój 23.K8868Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223. 229 — przyjmą zaraz:1. inżynierów - mechaników do prac w biu­rach technologicznych i konstrukcyjnych;2. inżyniera elektryka i ekonomistę z wyż­szym wykształceniem do prac w Dziale Inwestycji;i. księgowych - kosztowców likwidatorów do prac w Rachubie Wynagrodzeń z średnim wykształceniem;!. rutynowane maszynistki do hali maszyn.Zgłoszenie przyjmuje Dział Ewidencji Osobo­wi — pokój nr 103. . K3875
ej 

o-

’a

P)

Wschowskie Zakłady Przemysłu Terenowego i siedzibą w Sławie Śląskiej, ul. Waryńskiego nr 38, pow. Wschowa zatrudnią natychmiast dwóch inżynierów lub techników technologii irewna na stanowiska starszego technologa oraz kierownika produkcji. Wynagrodzenie " granicach 1.800—2.200 zł plus premia kwar- ‘alna. Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówienia. K8884
al
:7

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej ’Poznaniu, ul. Świerkowa 10 — zatrudnią: -technika mechanika na stanowisko techno­loga,-piecowego do obsługi żeliwiaka,-robotników do magazynu i odlewni,- robotnika gospodarczego (może być na pół etatu),- formierzy odlewników.•formacje odnośnie warunków pracy można łyskać w biurze Warsztatów. K8935

PAR Miłośników sztuki ludowej 
i artystycznej

Przetargi Komunikaty

Powszechna Agencja ReklamyUSŁUGI REKLAMOWE WYDAWNICTWA PROSPEKTY KATALOGI PLAKATYI DORADZTWO REKLAMOWE
na Targach Krajowych

HALA NR 1

Nauczycieli przedmiotów zawodowych, z wyż­szym wykształceniem, kierownika internatu oraz kierownika gorzelni — zatrudni natych­miast Państwowe Technikum Rolnicze w Bia­łej. Wnioski należy składać do Dyrekcji Tech-* nikum. Adres: Państwowe Technikum Rolni­cze w Białej, poczta Biała k. Trzcianki, powiat Trzcianka, stacja kolejowa Trzcianka, przy­stanek osobowy Biała Pilska, woj. poznańskie.K8949Kierownika Działu Obrotu Towarowego (Zao­patrzenia i Zbytu) oraz starszego księgowe­go (ą) z kwalifikacjami — zatrudni zaraz Huta Szklą Antoninek, Poznań 5, ul. Gorysława 14. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-scu w Dziale Kadr. K8954Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­nowisko kierownika produkcji, techników bu­dowlanych na stanowiska majstrów produkcji oraz kontroli technicznej, techników budowla­nych na wstępny staż pracy, operatora Ż.W.O., maszynistę na lokomotywke spalinową oraz ustawiacza wagonów — zatrudnimy zaraz. Re­flektujemy również na dojezdnych do 30 km od Poznania. Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr przy Poznańskich Zakładach Produkcji Betonów „Pozbet”, Poznań, ul. Dziekańska k. Katedry. K8967
Szycie konfekcji ciężkiej 
oddam w dom. Pilne! 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
19007g.
Aptekarz (2 osoby) po­
szukuje gosposi, okolice 
Poznania. informacje: 
Kropacz, Poznań, 23 Lu­
tego 10 m. 5, telefon 17-00.

18957g
Marszantka starsza zaraz 
potrzebna. Kapelusze dam 
tkle, Szkolna 13. 18235g
Malarzy przyjmę. Pawlak, 
Poznań, Al. Wielkopolska 
13. 18491g
Gosposi starszej 
dzielnej poszukuje

samo-

watne gospodarstwo
pry- 
na-

sienne. położone przy 
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18559g.
Gosposia starsza, umie­
jąca gotować, potrzebna 
na 6—8 godzin dziennie. 
Zgłoszenia: Szewska 20a 
ni. 1, Małkiewicz. 18555g

ho-Kupię majeranek
lender, gorczyca, czosnek, 
kminek, paprykę — kar- 
damon! Jelita i Przybory 
Rzeźnickie, Poznań, Wro-
niecka 20. 18S47g
Kupię samochód nowo­
czesny, eeńa około 65.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
18529g.

Sprzedam natychmiast 
ciągnik 25 KM „Steyr” po
kapiialnym remoncie.
Wrocław, ul. Reja 29, ga-
rażę. K9243
Sprzedam super nowocze­
sną walizkową maszynę 
do pisania, futro, płaszcz, 
pieski pinczerki. Telefon
632-27. 18708g
Sprzedam tanio samochód 
osobowy (starszy typ) lub 
zamienię na motocykl. Ró
żana 18. 18827g

WYSTAWĘ 
I SPRZEDAŻ KIERMASZOWĄ 
CERAMIKI OZDOBNEJ
która odbędzie się w dniach od 16—24 IX. 1962 r.

w naszym sklepie „CEPELIA“
(obok Arkadii)

K9156

P. P. Doktorom ze Szpitala im. Strusia w Po­
znaniu oraz całemu Personelowi z oddziału uro­
logicznego a w szczególności P. Dr. Hofmanowi 
z Puszczykowa za uratowanie życia i troskliwą 
opiekę podczas choroby męża i ojca

A. Ostapinka
składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ZONA I DZIECI

18777g _

■ OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam tanio: szafę 3- 
drzwiową, rowery: mę­
ski, damski, młodzieżowy, 
silniczek rowerowy, cze­
ską pralkę, niemiecki pie 
cyk gazowy, elek.trolux, 
adapter. Matejki 68 m. 6.

18533g
Tanio sprzedam motocykl 
500 ccm, dolnozaworowy, 
starszy typ, z przyczepką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18542g.
Sprzedam piec c. o. śred­
niej wielkości. Poznańska

warsztat. 18551g
Sprzedam 
..foksteriery 
Szamotulska 
godz. 14—17.

szczeniaki 
ostrowłose”. 

87 m. 17. od
18557g

„Skodę” furgon 1101 sprze 
dam. Poznań. Rataje 55, 
od godz. 16,30. 18573g
Sprzedam maszynę do 
szycia ,,Singer”, 1.206 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34. 

18576g
Sprzedam samochód oso­
bowy ,,Mercedes” V-170, 
stan b. dobry. Oglądać: 
Poznań, ul. Kazimierza 
Wielkiego 5. 18580g
Sprzedam siatkę parka- 
nową każdą ilość. Przy- 
bysławski, Poznań-Szcze- 
pankowo, Chotomińska 49. 

18573g

Poszukuję sutereny na 
warsztat na Wildzie. 2u- 
pańskiego 12 m. 17. tel. 
843-24. 18931 g
Pokoju niekrępującego 2 
razy w tygodniu poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19632g.
Właściciel willi śródmie-

centralne 
przyj mie

ogrzewa- 
starszą,

Pani samotna szuka po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18503g.
Małżeństwo bezdzietne da 
utrzymanie starszej oso­
bie za- mieszkanko. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 185I8g.
Zamienię 3-pokojowe mie
szkanie, nowym bu-
aownictwie na Dębcu na 
2-pokojowe, w nowym bu 
downictwie, możliwie w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18523g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje, kuchnia 
może być nie wykończo­
ne względnie wyremon­
tuje. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
18539g.
Dwa i pół pokoju, sło-
neczne. duży me-

:U 
:10 
:10 
:13 
;U 
:2» 
:13 
:17 
:1I 
:2ł

^technika Poznańska przyjmie zaraz biblio- lfkarza z wyższym lub średnim wykształce- Jienr j ewentualną praktyką biblioteczną, "nserwatora urządzeń telefonicznych oraz wowcę na samochód osobowy, inżyniera - Urbanika z praktyką technologiczną w prze­de oraz 2 ślusarzy z praktyką w zakresie ‘ykonawstwa przyrządów. Zgłoszenia przyj­dę Dział Osobowy, pl. Curie-Skłodowskiej ,J 5, pokój 19. K8944

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na zaraz. Chwałkowskie- 
go 27 (sklep spożywczy).

18578g

Kurnik drewniany nowy 
sprzedam. Ostrów Wlkp., 
Limanowskiego 13. 18613g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 3a, patrer. 18570g

Pianino krzyżowe dobrej 
marki korzystnie sprze­
dam. Dzierżyńskiego $5 
m. 6. 18964g
Sprzedam samochód oso­
bowy. Poznań - Minikowo, 
ul. Kielecka 10 (Staro- 
łęka). 18535g

ze- 
kz 
rec Dnia Tc września 1962 r. zmarł, śp.

ała Precli Przybyłowski
za- 
:i?-

cie-

mistrz krawiecki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm.. o go- 

Winie 14.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

ŻONA, CORKA„ SZWAGIFRKA, ZIĘĆ

1A
doznań, ul. pjiicka 10 m. 4. 19081g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8. piętro II. 18659g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V-170, w dobrym 
stanie. Zacisze 2 m. 4. 
godz. 17. tel. 439-07. 18541g

Dnia 16 września 1962 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, ciocia i siostra,

samotną osobę na pokój 
w zamian za pokój z kuch 
nią względnie dwa poko­
je z kuchnią. Możliwość 
zatrudnienia na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18561g.
6.000 zł zapłaci małżeń­
stwo za pokój sublokator­
ski (rok). Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz-
ka 19. 18751g
Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
18748g.

Ogłoszeń,
19 dla

Swarzędz! Pokój z kuch­
nią z ogrodem zamienię 
na podobne w Poznaniu 
lub Kaliszu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18543g.

po- 
>01" 
wy 
Ra* 
zty- 
tw" 
»rzy 
,IW.

dniu 15 września 1962 r. odszedł od nas nie- 
?ałowanej pamięci kolega

Leon Iłować
®*uEOletni więzień obozu koncentracyjnego

ano 
żu- 
ar* 
uh 
28, 

altf 
IW

Buchenwald. ’
koT drogim Zmarłym straciliśmy serdecznego 

SZczerego, iiczynnego przyjaciela i bo- 
a ° godność człowieka oraz wyzwolenie 

lak . We- Z szeregów naszych ubył dobry Po- 
• 1 szczery patriota.

ześć Jego pamięci!
d7in®rzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm.. o go- 

le 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RŁUR BUCHENWAI.DCZYKÓW — POZNAN

19080g-

Teodora Stessel
z domu Konik

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W nieutulonym smutku pogrążony 
MĄZ Z RODZINĄ

Poznań, ulica Sw. Jerzego 3 m. 8.

Dnia 15 września 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza, naj­
troskliwsza i nigdy niezapomniana żona, matka, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 61, śp.

z Sobczyńskich

Helena Kowalewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokiej żałobie pogrążeni

MĄŻ SYN, SIOSTRA I RODZINA 
’ 191C5g

W pierwszą rocznicę 
śmierci ukochanego 
syna i brata, śp.

MARIANA 
BORSKIEGO 

odprawione zostaną 
msze św. w kościele 
Sw. Michała, przy ul.
Stolarskiej czwar-
tek. 20 bm., o godz. 7 
rano i w niedzielę, 
23 bm.. o godz. 7 rano 
w kościele parafial­
nym w Kicinie,

o czym zawiadamia 
MATKA I RODZINA

19001g

Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Terenowego w Swarzędzu, ul. Czerwonej Ar­mii 8, tel. 157 i 253 — zakupią natychmiast komplet narzędzi oraz urządzeń technicznych do wulkanizacji. Do składania ofert zapra­sza się przedsiębiorstwa: państwowe, spół­dzielcze i prywatne w terminie do dn. 22. IX. 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. IX. 1962 r. Zastrzega się dowolny wybór oferenta, bez podania przyczyn oraz prawo unieważnie­nia przetargu bez podania powodu.^8946Poznańskie Zakłady Drzewne Przemysłu Te­renowego w’ Poznaniu, ulica Gąsiorowskich 3, ogłaszają przetarg ograniczony II i III na sprzedaż samochodu ciężarowego marki „Mer­cedes” L 3.000, cena wywoławcza w II prze­targu 16.200,— zł, w III przetargu 7.000,— zł. Przetarg ustny odbędzie się w dniu 28 wrze­śnia 1962 r., o godzinie 10, pod wyżej poda­nym adresem, III — 14 dni później. Przy­stępujący do przetargu są zobowiązani złożyć najpóźniej do dnia 26 września 1962 r., godz. 12 w Narodowym Banku Polskim, V .Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Libelta, konto 1231- 6-723, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­woławczej. Samochód oglądać można codzien­nie oprócz niedziel w przedsiębiorstwie w go­dzinach od 10—13. Bliższych informacji udzieli Dział Głównego Mechanika, tel. 646-48. K9251Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­znaniu, ulica Wawrzyniaka 39 — ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie no­wych tynków i odnowienie elewacji budyn­ków produkcyjnych oraz administracyjnych w Zakładach, przy ulicy Wawrzyniaka nr 39. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na wykonanie nowych tynków i od­nowienie elewacji budynków”, należy skła­dać w sekretariacie Zakładów do dnia 24. IX. 1962 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. IX. 1962 r., o godzinie 12. Termin wykonania robót do dnia 5. XI. 1962. r. Pod­kładki kosztorysowe oraz bliższe wyjaśnienia dotyczące w. w. robót otrzymać można w Dziale Adm. - Gospodarczym. Zakłady za­strzegają sobie prawo wyboru oferenta wzgl. unieważnienia przetargu bez podania przy­czyn. 
traż Wyspiańskiego, ła­
zienka, kuchnia wspólna, 
własny strych, zamienię i 
na dwupokojowe mniej- I 
sze. Oferty Biuro Ogło- ' 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18545g.
Pokój z przynależnościami 
zamienię na pokój, kuch­
nia, samodzielne, parter. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18548g.
Samotna z wyższym wy­
kształceniem poszukuje 
pokoju, chętnie Sródka. 
Osiedle Warszawskie. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
18556g.

Ogłoszeń,
19 dla

Kupię mieszkanie wyłą-
czone. Cena 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
18571g.

obojętna. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
18574g.

ziemię bura- 
warzywniczą w

Sprzedam 
czano - 
Śmiglu, pow.
Roman Pakuta, 
Południowa 10.

Kościan. 
Śmigiel. 

188S7g
Sprzedam gospodarstwo 4 
ha-, duży sad, zabudowa­
nia, ziemia pszenno - bu­
raczana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18895g.
Willę jednorodzinną, za­
mieszkałą, korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18857g.
Parcele z zatwierdzonym 
planem budowy willi 
wolnostojącej, jednoro­
dzinnej, dzielnica Ostro- 
roga sprzedam, spiesznie, 
bardzo tanio. Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 18960g
Mały domek z ogrodem 
w Lesznie sprzedam. In­
formacje: Leszno, Mar­
chlewskiego 1 m. 2. I7822p
Parcelę budowlaną 1180 
m" w Osiedlu Plewiska 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17840g.
Parcelę urządzoną w Pro 
mnie sprzedam. Głogow­
ska 111 m. 10. tel. 621-62.

18407g

Dnia 17 września 1962 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 58, śp.

Kazimierz Nowak
Pogrzeb odbędzie się w środę. 19 bm.. o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań - Junikowo, ul. Zegańska 4. 19116g

KOMUNIKATWydział Komunikacji Prezydium Rady Na­rodowej m. Poznania podaie do wiadomości, że w związku z wymianą torów tramwajo­wych zamyka się dla ruchu kołowego ulicę Głogowską na odcinku od ul. Sczanieckiej doul. Rutkowskiego z dniem wego na czas trwania robót planu:
w I etapie: połowę jezdni Górczyn.,
w II etapie: połowę jezdni śródmieścia.Dla obu przypadków objazd

ogłoszenia praso- wg następującego
kierunku na

w kierunku doustala się ul. uLSczanieckiej, Kasprzaka i Rutkowskiego,.K9280
Sprzedam ogród owoco­
wy 13-letni ca 400 drzew 
dobrych gatunków, pow. 
1.5 ha, dom jednorodzin­
ny, większa ferma lisów 
i norek licencjonowanych 
z limitem przy Poznaniu. 
Komunikacja podmiej­
ska, całość zelektryfiko­
wana i oparkaniona. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13467g.
Sprzedam willę oraz par­
celę budowlaną w Pusz­
czykowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18487g.
Domek gospodarczy wol­
ny, 2 pokoje, weranda o- 
gród 5.000 m* — sprzedam. 
Tarnowo Podgórne, Poz­
nań - Wilda, ul. Dolina 2
m. 8. 18508g
Wezmę w dzierżawę 2 lub 
3 ha z zabudowaniem do 
40 km od Poznania, przy 
dogodnej komunikacji. 
Oferty z podaniem wa­
runków do Biura Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18509g.
Sprzedani spiesznie 1,5 ha 
ziemi na ogrodnictwo, do
mek pokój, kuchnia,
weranda — 106.000 złotych.
Kiekrz, Kierska 36. Na 
listy nie odpowiadam.

18526g
Parcela 820 m«, doiyolna 
zabudowa Dąbrowskiego 
— Startowa, sprzedam.
Poznań, Saperska 81 m. 2.

___  I8521g
Parcelę budowlaną 3.750 
m2 sprzedam. Witkowo, 
pow. Gniezno, ul. Kosy­
nierów Miłosławskich 9.
______  18522g
Sprzedam, działkę (Przeź- 
mirowo) opłotówaną, za­
drzewioną. rozpoczęty do 
mek gospodarczy. Poz­
nań, fengla 28 m. 6. 18530g

«ł«B»n

Kupię domek jedno­
rodzinny (Poznań) do 
250.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18554g.____________
Sprzedam domek jedno­
rodzinny blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18562g.
Gospodarstwo prywatne 
7 ha sprzedam spiesznie, 
106.000 zł. Sokołowski, No 
wy Tomyśl, Krótka 3.

18538g.

Zgubiłam zegarek Polna— 
Dąbrowskiego. Adres od­
bioru zguby za wynagro­
dzeniem Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
18984g.
Zgubiłetn prawo jazdy 
amatorskie, kartę reje­
stracyjną P.* S. 4199. Mie­
czysław Kupś, Miłosław^. 

17891P

Poszukuję mego znajo­
mego, pana Jana Gaj- 
dzińskiego (zam. w Poz- 
znańskiem przed wojną).
Stanisława 
Kraków. Al. 
go 12 m. 11.

Strzelecka, 
Krasińskie- 

K9238
Tapicer wykona solidnie, 
korzystnie przeróbki tap 
czanów, foteli, krzeseł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 
18826g.

19 dla

Naprawa lalek najbar­
dziej zepsutych, zabawek 
plastikowych, nawlekanie 
korali. Poznań, Żydowska
7. 18935g

Za udział w pogrzebie, śp.

Mariana Zywerta
Duchowieństwu. Delegacjom. Lokatorom, Krew­
nym i Znajomym za złożone wyrazy współ­
czucia oraz za. kwiaty i wieńce

SERDECZNE PODZIĘKOWANIU
składa

RODZINA
18816g

■WOS WIELKOPOLSKI" r.daguie Kolegium w skl.dzi.i Madan H.|«l.,owlex (sek,^ Mika Wie.Uw P.„ycM, Zbigniew S.umow.kl (,-ea redaktor, naczelnego), Lesl.w

Ogłoszeń- RSW Prasa' Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452-89, 611-21 w. 13. 5, 2 WszelkICh mformacp w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 
suuen. Kiw „ł rasa , roznan, u. Graficzne Marcina Kasprzaka, Poznan. ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-14 ‘-'^aay
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Teatrp
PYZDRY — „Grube ryby”;

Wrzesień

18
wtorek

Imieniny
Ireny, 
Józefa

Słońce: 
wsch.: g. 6.30 
zach.: g. 19.01-

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Zakazane pio­
senki, CZARNKÓW — „Nóż w wo­
dzie”; GNIEZNO — Lech: „Cze­
kaj na mnie”, Polonia: „I ty zo­
staniesz Indianinem”, GOSTYŃ — 
„Daleki ukochany”, JAROCIN — 
„Nikodem Dyzma”; KALISZ — 
Kosmos: „Pamiętnik Anny Frank”, 
Stylowe: „Futrzany gang”, Wol­
ność: „Noce w ZOO”, KĘPNO — 
„Zegnajcie gołębie”, KOŁO — „Siu 
by kawalerskie”; KONIN —Ener­
getyk: „Garaż śmierci”, Górnik: 
nieczynne, KOŚCIAN — „Sto ki­
lometrów”, KROTOSZYN — „Don 
Kichot”, LESZNO — „Dom bez 
okien”, MIĘDZYCHÓD — „Nie­
znany zdrajca”, NOWY TOMYŚL 
— „Biedni bogacze”; OSTRÓW — 
Roma. „Et cetera pana pułkow­
nika”, Słońce: „Praczki z Portu­
galii”, OSTRZESZÓW — „Gar­
bus”; PIŁA — Iskra: „Zakazane 
piosenki”, Millenium: „Piękna Lu 
retta”, PLESZEW — „Parasol Sw. 
Piotra”, RAWICZ — „Komedian- 
ty”, SŁUPCA — „Ostatni etap”, 
ŚREM — „Pigułki dla Aurelii”, 
ŚRODA " — „Urzeczona”, SZA­
MOTUŁY — „Drugi brzeg”, 
TRZCIANKA — „Rzymskie opo­
wieści”, TUREK — „I ty zosta­
niesz Indianinem”, WĄGROWIEC 
— „Dotknięcie nocy”, WOLSZTYN 
— „Bunt kapitana”, WRZEŚNIA 
— „Celuloza”.

Badio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gospodar­
cze; 9 — Dla klas licealnych; 9.30 
— Strauss — Gazetki poranne; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Muz. 
operowa; 11 — „Podróżni bez Bae 
deckera”; 11.20 — Bez tą Rudziń­
ską wieś; 11.40 — Mel. rozrywko­
we; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — Rolniczy kwa­
drans; 12.45 — Na swojską nutę; 
13 — Dla dzieci; 13.30 — Muzyka; 
symf.; 14.15 — Radiostacja har­
cerska; 14.30 — Najpiękniejsze 
duety i arie operetkowe; 15.10 — 
Dla młodzieży; 15.30— Pieśni Frań 
Ciszka Liszta; 15.45 — Bazar muz.; 
16.05 — Radiowa skrzynka muz.; 
16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — Fel. 
ekonomiczny; 17.15 — Koncert Or­
kiestry PR; 18 — Tyg. fel. red. 
społ; 18.10 — Radiostacja młodo­
ści; 18.30 — Piosenki radź.; 18.45 — 
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych PZU; 19.05 — Koncert ży­
czeń; 20.26 — Sport; 20.30 — Ra­
diowy Teatr Młodych; 21.16 — Wie 
czór rozrywkowo-taneczny; 22.10 
— Orkiestry tanenczne;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12,05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
—Przekład prasy literackiej; 8.50 
— Gra Polska Kapela; 9.20 — W 
różnych nastrojach; 10 — „Jar­
mark cudów”; 11 — Muz. naszych 
przyjaciół; 12.50 — My i nasze 
dzieci; 13 — Z nagrań Wielkiej 
Orkiestry Symf.; 13.25 — „Niedź­
wiedź” — ode. 2 pow. W. Faul­
knera; 14.45 — Dla dzieci; 15 — 
Zespoły rozrywkowe; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — „Poznań literacki”; 
16.35 — Miniatury symf.; 17.12 — 
„Za Odrą i Nysą”; 17.40 — Za­
pomniane mel.; 18.50 — Mówi 
Technika; 19.30 — Kalejdoskop kul 
turalny; 20.15 — Wokaliści w muz. 
jazzowej; 20.40 — Mcntaż literac­
ki A. Kochanowskiego pt. „Stoi 
przy drodze na jednej nodze...”; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra Zespół 
A. Kurylewicza; 22 — Uniwersytet 
radiowy; 22.15 — Sport; 22.30 — 
Koncert Chóru pod dyr. St. Stu­
ligrosza: 22.50 — Rudolf Halfftor; 
23.08 — Muz. rozr. i taneczna;

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19,21, 23.50.

Telewizja
WARSZAWA: 17.15 — Program 

dnia; 17.20 — „Wśród rekinów” 
(..Co dzień ryzykuję życiem”); 
17.45 — Dla dzieci: „Zrobimy to 
sami”; 18 — „O ruchach planet

Leszno czeka na pomoc SZKOŁY -
Historia w aktach problem dla wszystkich

\ małym, parterowym budyneczku przy ul. B.
’ ’ Chrobrego w Lesznie znajduje się Powiatowe 

Archiwum Państwowe. Placówka ta, podobnie zre­
sztą, jak archiwum w Kaliszu, Gnieźnie, Koninie 
i Pile, zajmuje się gromadzeniem, przechowywa­
niem, porządkowaniem i udostępnianiem wszelkich 
materiałów archiwalnych (posiadających znaczenie 
polityczne, społeczne, gospodarcze, kulturalne i nau­
kowe), dotyczących Leszna i sąsiednich powiatów: 
gostyńskiego, kościańskiego, rawickiego i wolsztyń- 
skiego.Leszczyńskie archiwum po­siada głównie akta miast z lat 1793—1950 i wcześniejszych, ponadto, znajdują się tu akta gmin, starostw i landratur, akta kościelne, częściowo u- rzędów niemieckich z okresu okupacji. (Te ostatnie zacho­wały się jednak w znikomej części).

Howa. uólatfl u/ Qnlaźnla

Na zdjęciu: tablice reklamująca usługi są nową formą zbliżenia 
ich do klienta.

Fot. J. Chlasta

Na szosie Litnicz — Ostro­róg (pow. Szamotuły) motocy­klista Eugeniusz Urbański wpadł na przebiegającego przez drogę dzika. Kierowca doznał ciężkich obrażeń ciała.*W Ksawerowie (pow. Wrześ­nia) ciągnik marki „Zetor” z przyczepą na zakręcie wpadł do rowu. Kierowca — Józef Sieradzki zmarł po przewie­zieniu do’ szpitala.*Na niestrzeżonym przejeź­dzić kolejowym w Kominku (pow. Śrem) ciągnik prowa­dzony przez Tadeusza Gar­bacza wpadł pod pociąg to­warowy. Traktorzystą został ciężko ranny. *Na jeziorze w Zaniemyślu (pow. Środa) wywrócił się ka­jak, którym płynął Edward Napierała. Poniósł on śmierć.*W miejscowości Cierpią sa­mochód ciężarowy, którym przewożono traktor, wpadł w poślizg i nastąpiła wywrotka.W rezultacie zginął na miejs­cu pasażer jadący na platfor­mie samochodu-*Na szosie Kalisz — Łódź ro­werzysta Jan Bąkowski został potrącony przez samochód cię­żarowy i poniósł śmierć na miejscu. Sprawca wypadku zbiegł nie udzieliwszy rowe­rzyście pomocy.*W Kijewie (pow. Środa) na nie oświetlony wóz konny (woź nica Jan Kuś) wpadł motocy­klista Henryk Brzeziński, któ­ry ooniósł śmierć na mieiscu. Jadący na tylnym siodełku Władysław Brochowiec został ciężko ranny, (y)

Placówka spełniałaby nale­życie zadanie gdyby posiada­ła znośne warunki pracy. Tymczasem, magazyn archi­wum wraz z niewielkim poko­ikiem biurowym nie ma wię­cej niż 65 m kw. powierzchni, ma natomiast grzyb i dużowil goci, co nie stwarza warun­ków dla konserwacji akt. Z

Gnieźnieńskie Miejskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego wyszło łzw. frontem do 
klienta, uruchamiając szereg ma­
łych zakładów jako punkty usłu­
gowe dla ludności. Dotychczas 
uruchomiono cztery punkty: kra- 
wiecko-kuśnierski, galwanizacyj- 
ny, ślusarsko-tokarski i szklarski.

Mimo kłopotów lokalowych w 
najbliższym czasie zostaną uru­
chomione punkty napraw radio- 
telewizyjnych (także zakładanie 
anten telewizyjnych produkcji 
przedsiębiorstwa), rowerów i sa­
mochodów oraz zakład lakierni­
czy.

Niedawno zakupiono samo­
chód ciężarowy na którym bę­
dzie zmontowany warsztat ślusar- 
sko-instalacyjny, który będzie 
wykonywał usługi bezpośrednio 
u zainteresowanych. W drugim 
półroczu wykonywać,się też bę­
dzie z własnego materiału opło- 
towania dla parcel budowlanych 
i ogrodów. W okresie 1964/65 r. 
ma być wybudowany w Gnieź­
nie dom usług wielobranżowych.

(jch)

tHUUHHI lllilllll!ll

tych powodów nie możną pro­wadzić prac zaplanowanych przez Naczelną Dyrekcję Ar­chiwów Państwowych w War­szawie, a także jakichkolwiek badań naukowych. Trudno także przejąć akta dotyczące najnowszej historii Polski, o- kresu władzy ludowej na tamtejszym terenie-Trzeba dodać, że Archiwum posiada wiele cennych mate­riałów dla historii grodu le­szczyńskiego i ma otrzymać jeszcze szereg archiwaliów do­tyczących historii Braci Czes­kich związanych z dziejami Leszna, poważna ich ilość p° uporządkowaniu i zinwenta­ryzowaniu w Poznaniu, będzie mogła być przekazana do Ar­chiwum w Lesznie, jeżeli na­turalnie jego warunki lokalo­we ulegną polepszeniu.Kierownictwo Archiwum czyniło już od lat starania o uzyskanie innego lokum. Dopiero niedawno powstał projekt rozbudowy obecnie zajmowanych pomieszczeń PAP. Koszt ma wynieść po­nad pół miliona złotych.Władze Leszna i dyrekcja Archiwów w Warszawie zade­klarowały pomoc finansową, nie starczy to jednak na po­krycie wydatków, dlatego też poproszono zainteresowane po­wiaty; Rawicz, Gostyń, Koś­cian i Wolsztyn o odpowiednie wkłady finansowe. Do tej po­ry na apel władz wojewódz­kich odpowiedział Gostyń. Po­zostałe Prezydia jakoś milczą. Czyżby nie dotarło pismo do Kościana, Rawicza i Wolszty­na? (R)
Mieszalnia pasz 
pilnie potrzebna/Jrucbomiona przed miesiącem suszarnia pasz w Gra- . bianowie — gospodarstwie wchodzącym w skład Kom­binatu PGR Manieczki, spełnia niezwykle pożyteczne zada­nie w przygotowaniu pasz dla trzody chlewnej i bydła. Zie­lonki zwożone z pola, po przesuszeniu, są mielone na mączkę, którą z kolei zużywa sie przy t. zw. suchym tuczu świń. W ten sposób można uniknąć strat przy skarmia­niu masy zielonej.Jak nas poinformował w czasie zwiedzania suszarni kierownik — Zbigniew Stani- sławiak, przeciętna wydajność agregatu wynosi 1.000 kg su­szu na godzinę. W tym celu trzeba zużyć pięć razy więcej masy zielonej, czyli 5 ton. Pra­co odbywa się na dwie zmiany, agregat suszący i mieszalnię pasz obsługuje siedem osób. W budowie jest magazyn pa­szowy, przechowywanie sprosz kowanych mieszanek w okre­sie zimowym ma ogromne zna­czenie dla ich jakości i przy­datności w tuczu.Wypadałoby tylko życzyć, aby podobnych suszarni i mieszalni pasz było w naszych państwowych gospodarstwach rolnych jak najwięcej. Wte­dy zostałyby w poważnym stopniu rozwiązane kłopoty żywieniowe.Zaplecze paszowe nie jest jednak odpowiednio zabezpie­czone. Wprawdzie podniósł się areał uprawy koniczyny, a szczególnie lucerny i innych roślin motylkowych, ale czę­sto na skutek złych warunków atmosferycznych w zbiorach roślin paszowych notuje się znaczne straty. Tak było w tym roku na łąkach nadnotec- kich, zwłaszcza w powiecie trzcianeckim. Dlatego też bu­dowa suszarni, mieszalni pasz, magazynów, choć to inwesty­cja kosztowna, jest koniecz­na. Inaczej trudno mówić o nowoczesnej, opłacalnej hoy- dowli.Dotyczy to w równym stopJ niu państwowej jak i spół­dzielczej czy chłopskiej gos­podarki. Pewno nie każdą spółdzielnię produkcyjną czy kółko rolnicze stać na suszar­nię pasz, ale można budować międzyspółdhielcze czy jnię- dzykółko/we zakłady. W tym celu możną wykorzystać środ­ki z Funduszu Rozwoju Rol­nictwa, znajdujące się na kontach powiatowych związ­ków spółdzielni i kółek rolni- 1 czych. Jedna taka suszarnia,

Komprosnitojące zaległości 
w świadczeniach na SFBS

Nie potrzeba nikogo przekonywać, że budowa szkół jest sprawą wszystkich obywateli i że nie może zabrakna' starań, aby planowane kwoty na Społeczny Fundusz Bu° dowy Szkół wpływały w terminie. Od tego przecież zależy czy zrealizujemy jedną z największych naszych czasów budowę tysiąca szkół na Tysiąclecie. "Tymczasem ostatnie dwa miesiące (lipiec i sierpień) nie pozwalają snuć optymistycz­nych refleksji na temat tego­rocznej zbiórki. Wprawdzie półrocze zamknęliśmy w na­szym województwie nadwyż­ką, ale stopniała ona teraz znacznie. We wrześniu trzeba będzie zaległości nadrabiać, szczególnie w świadczeniach wsi-Zjawiskiem szczególnego ro­dzaju jest minimalne wywią­zywanie się z planowanych świadczeń prywatnego prze­mysłu i wolnych zawodów. Nie wiele lepiej wyglądają też świadczenia rzemiosła. Zja­wisko szczególne, bo przecież nie można chyba posądzać tych grup społecznych o naj­gorszą sytuację materialną. Z całą pewnością można tu zna­leźć środki zaradcze i takie powiaty jak Leszno. Nowy To­myśl, Trzcianka, Gniezno, w których sytuacja wygląda naj­gorzej powinny takie środki znaleźć i je zastosować jeśli nie chcą figurować na nie­chlubnych ostatnich miejscach w zbiórce na SFBS.Wymienione powiaty „ce­lują” w niewywiązywaniu się ze świadczeń określonych grup społecznych, które pokazali­

wraz z mieszalnią pasz, obsłu­ży przecież znaczny rejon — jednej lub kilku nawet gro­mad.Na uwagę zasługują tu nie­wątpliwie poczynania gmin­nych spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, które prowadzą już w województwie 4 mie­szalnie pasz i mają zamiar u- ruchomić w przyszłym roku 3 następne. WZGS postanowił przyjść im z pomocą poprzez zorganizowanie specjalnego laboratorium kontrolnego. Mieści się ono w gmachu WZGS przy pl- Wolności 18.
Za co ka<ą 

w OstrzeszowieOd początku jego kadencji do kolegium karno-admini­stracyjnego w Ostrzeszowie wpłynęło 390 wniosków o uka­ranie. Jest to jeszcze liczba dość wysoka, mimo że o ponad 25 proc, mniejsza niż w okresie 1960^61 r. Notuje się poważny spadek wykroczeń ściganych w trybie karno-administracyj nym.Do najczęstszych wykroczeń należą — wynikające z usta­wy o zwalczaniu alkoholizmu, związane z nieprzestrzega­niem przepisów o porządku i bezpieczeństwie na drogach publicznych, wykroczenia pol­ne, leśne itp. W 378 wypad­kach ukarano obwinionych. Analizując politykę sankcji karnych stwierdzić trzeba, że w stosunku do lat ubiegłych uległa ona zaostrzeniu przede wszystkim wobec wykroczeń chuligańskich, alkoholowych, drogowych i przeciwpożaro­wych. Na 378 orzeczeń kar­nych wpłynęło tylko 21 odwo­łań, co świadczy o prawidło­wości prajcy kolegium.Zmniejszenie wykroczeń na­leży zawdzięczać akcji propa­gandowej kolegium karno­administracyjnego, pracowni­ków rad narodowych, funkcjo nariuszy MO itp. (hn’> 

śmy. . Ogólnie jednak obecnie największe zaległości narosły w powiatach Turek, Koło, Wą. growiec, Środa, Pleszew, Wrz śnia, Kościan i Ostrów i tych powiatów kieruje Sie przede wszystkim Prezydium Woj. Komitetu SFBS aby z całą energią przystąpiły likwidacji zaległości wykurzy, stując wszelkie środki.Ogólnie rzecz biorąc nasze województwo nieźle stoi ze zbiórką na SFBS. Ale sytu. acja tak się kształtuje na sku. tek bardzo dobrej pracy, ofiar­ności, sumiennego wywiąZy. wania się ze świadczeń w sze- regu powiatów. Do takich właśnie powiatów-przodowni. ków zaliczyć trzeba Szam®. tuły, Ostrzeszów, Międzychód, Konin, Chodzież, Słupca, Ra. wicz. Stanowią one wzór do naśladowania dlą wszystkich pozostałych- (ms)

Wolsztyn, jedno z miast le­
żących na granicy wojewódz­
twa jest często zapominane. 
Rozmawiamy więc w Prezy­
dium PRN z kierownikiem 
działu prawno-organizacyjne­
go — Henrykiem Kozłowskim, 
pytając co się zmienia w Wol­
sztynie i jakie tu są kłopoty.— Jedną z najważniejszych inwestycji obecnie przeprowa­dzanych jest odbudowa pała­cu na terenie ośrodka wypo­czynkowego, który ma przy­jąć nazwę „Domu Turysty". W ośrodku tym znajdzie się hotel, sala konsumpcyjna, świetlica oraz sala widowisko­wa. Obiekt będzie oddany do użytku w przyszłym roku. Dni gą inwestycją jest przebudo­wa naszego kina na panora­miczne. Niestety termin roz­poczęcia prac nie został do­trzymany ze względu na brak siły roboczej (a w szczególno­ści brygady sztukatorskiej) • w związku z tym nie ujrzymy jeszcze w Wolsztynie filmów panoramicznych.W tym roku zostanie odda­na do użytku szkoła Tysiąc­lecia, którą proponujemy Da‘ zwać imieniem Drzymały. W śleliśmy też o upiększeniu na­szego miasta przez założenie oświetlenia jarzeniowego, le® władze wojewódzkie nie z“a* lazły jeszcze na to funduszów.Najwięcej kłopotów mak1/ obecnie z granicami Jego obszar wynosi 174 n . tary, na których żyje^ Pon 27 tys. mieszkańców. I Pr sobie wyobrazić, że ta kie biekty jak: park miejski. .i zioro, którym się tak zac camy, wodociągi, stadion ski — nie leżą w obszarze szego miasta. W takiej cji trudno nam właściwie spodarzyć na nie naszycn, malnie, terenach. Oa a staramy się o poszerzenie s nic Wolsztyna, nadare bowiem ani władze woje’* kie, ani centralne. nie jakoś naszych projektów , łatwić pozytywnie.i księżyców” — film popularno­

naukowy; 18.10 — „Porozmawiaj­
my” — z prezesem Komitetu do 
Spraw Radia i Telewizji — W. 
Sokorskim, rozmawia L. Pijanow- 
ski; 18.35 — „Na półkach księgar­
skich”; 18.55 — „Portrety ludzi 
nieznanych” — reportaż T. Koliń­
skiego; 19.30 — Dziennik Telewi­
zyjny; 20 — Występ amerykań­
skiego kwartetu „La Salle”; 20.25 
— „Piękna i bestia” — film fab. 
(fr.), od lat 14; 22.30 — Mistrzo­
stwa Świata w podnoszeniu cię­
żarów (Budapeszt).
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